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Przymusowa parcelacja gruntów
o be jm ie  w  r. 1939 ogó łem  57.690 ha

Warszawa, 16. 2. (  Tel. wł. — 1. r.) 
iW Dzienniku Ustaw z dnia 15 b. m. 
ukazały się dwa rozporządzenia Rady 
Ministrów, z którvch iedno ustala na 
:ok 1939

wykaz imienny nieruchomości, 
podlegających przymusowemu wy 

kupowi,
drugie zaś ustala

plan parcelacyjny na rok 1940.
Według tego planu podlegają wy* 

kupowi na cele reformy rolnej nastę* 
pujące obszary z gruntów prywat* 
nych: w  województwie wołyńskim — 
6 tys. ha, w woj. tarnopolskim — 19 
tys. ha, w woj. stanisławowskim — 
6 tys. ha, w woj. lwowskim — 10 tys. 
ha, w  woj. krakowskim — 2 tys. ha.

lapończycy umacniają się 
na wyspie Hainan

Szanghaj, 16. 2. (PAT) Wojska ja­
pońskie, które wylądowały we wtorek 
na południowym wybrzeżu wyspy 
Hainan, zajęły dziś port Yulin Jest to 
największy port na wyspie, dó które* 
go schodzić mogą okręty o  wyporno* 
Sci 3 tys. ton. Slaby opór wojsk chiń* 
skich został szybko przełamany akcją 
japońskich samolotów bombowych. 
Desant japoński na południowym wy 
brzeżu Hainan poniósł bardzo niezna* 
czne straty.

Tokio, 16. 2. (PAT) Agencja Domei 
donosi: Desant japoński zajął dziś o 
południowej porze części wyspy Hai* 
nan miasto Aihsien, stolicę prefektu­
ry, oddalone mniej więcej o 100 km 
na północny zachód od portu Yulin.

Prababka z czasów Napoleona 
powodem dymisji premiera węgierskiego

Budapeszt, 16. 2. (P A T ) Premier 
Im redy oświadczył na zgromadzeniu 
stronnictwa rządowego, iż

P O W O D E M  JE G O  D Y M ISJI
BYŁO S T W IE R D Z E N IE  O=
PO Z Y C JI, Z E  JE D N A  Z  JE*
G O  PRA BABEK, ZY JĄ C A
W  EPO CE N A P O L E O N A  I, 

BYŁA Ż Y D Ó W K Ą .
Premier podkreślił, że uważa upra­
wianą przez siebie politykę za słusz* 
ną i konieczną dla kra ju . Stronnic­
two pożegnało Imredy* ego serdecz* 
nie, zapewniając, iż pozostanie wier*
ne prowadzonej od 6 la t polityce.

Budapeszt, 16. 2. (P A T ) W ęgier­
ska Agencja Telegraficzna donosi 
oficjalnie:

W czorai o godz. 9 3 0  . odbyło się

W  wspomnianych województwach 
nie jest przewidziany wykup z grun­
tów państwowych i Państw. Banku 
Rolnego. Jedynie w woj. wołyńskim 
ulegnie wykupowi 1.500 ha z gruntów 
państwowych.
Przymusowemu wykupowi podlegać

Depesze hołdownicze do Naczelnego Wodza
od Peowiaisóia i kapelanów piawtisławnych

Warszawa, 16. 2. (PAT) Marszalek 
Śmigły*Rydz otrzymał depeszę, w któ* 
rej wszyscy kapelani prawosławni z 
.Wilna, zebrani na rekolekcjach, skła­
dają Naczelnemu Wodzowi wyrazy 
hołdu i zapewnienia o wytężonej pra* 
cy dla dobra Ojczyzny i potęgi woj* 
ska.

Warszawa, 16. 2. (PAT) Pan Mar­

Walka aż do... zawarcia pokoju
A nglia n ie  chce obarczać się odpow iedzia lnością

Londyn, 16. 2. (PAT) Wczoraj 
przed południem odbyło się posiedzę* 
nie Rady gabinetowej, poświęcone 
sprawie uznania rządu gen. Franco.

W  tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że na posiedzeniu tym pre* 
mier Chamberlain miał oświadczyć, iż 
w sprawie tej nie zapadła dotychczas 
żadna decyzja.

Londyn. 16. 2. (PAT). Premier 
Chamberlain udzielając odpowiedzi 
na interpelację posła Labour Party 
Hendersona, stwierdził, że rząd bry* 
tyjski życzy sobie bardzo, aby kon*

posiedzenie rady  ministrów, n a  któ* 
rym, na wniosek prem. Inredy‘ego 
postanowiono złożyć na ręce regenta 
dymisję gabinetu. Po  Zakończeniu 
posiedzenia Im redy przyjęty został

Współpraca polsko-czeska 
w zwalczaniu dywersji na pograniczu

Katowice, 16. 2. (P A T ) D n ia 14 
bm. przybył do Katowic czeski ge= 
nerał dywizji Hrabczyk i  odbył z wo 
jewodą śląskim dr Grażyńskim kon* 
ferencję w  sprawie wzajemnej współ­
pracy w  zakresie zwalczania dywersji 

j na pograniczu polsko«czeskowackim. 
N a konferencji tej ustalono zasady

będzie w r. 1939 ogółem 57.690 ha 
gruntów prywatnych, 

z czego 3.677 w woj. tarnopolskim, 
1.417 w woj. stanisławowskim, 3.C93
w woj. lwowskim.

Rozporządzenie wchodzi w życie
z dniem ogłoszenia.

szalek Smigly*Rydz otrzymał depeszę, 
w której walny zjazd Koła Zw-ązku 
Peowiąków powiatu kieleckiego na 
posiedzeniu w dniu 12 b. m. składa 
Panu Marszałkowi wyrazy żołnier* 
skiej czci i hołdu wraz z meldunkiem 
realizowania Jego wielkiego hSsła po* 
dźwignięcia Polski wzwyż;

flikt w Hiszpanii zakończył się bez 
dalszego rozlewu krwi i w tym celu 
utrzymuje kontakty z obydwoma stro 
nami na wypadek, gdyby która z nich 
potrzebowała pomocy brytyjskiej w 
dziedzinie mediacji.

Rząd brytyjski nie uważa jednak 
za rzecz wskazaną brać obecnie na 

siebie odpowiedzialność 
przez jakiekolwiek sprecyzowanie wa* 
runków zakończenia konfliktu.

Paryż. 16. 2. (PAT). Według nade* 
szłych tu wiadomości rząd republikań 
ski na zebraniu we wtorek bież, tygo*

na audiencji przez regenta i złożył 
dymisję. Regent przyjął dymisję i 

i powierzył gabinetowi dalsze tvmcza*
sowę prowadzenie resortów.

wzajemnej współpracy władz poli­
cyjnych w  tym  zakresie.

W  toku  rozmowy gen. Hrabczyk 
poruszył sprawę wysiedleń maso* 
wych i  indywidualnych oraz niektó* 
re kwestie mniejszościowe. Rozmowy 
toczyły się w  .duchu wzajemnej żv- 
czliwośęi.

Gen. Czuma komendantem 
Straży Granicznej

Warszawa, 16. 2. (PAT) Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej mianował gen. 
bryg. W aleriana Czumę komendan­
tem Straży Granicznej.

Odczyt redaktora „Diła“
W arszawa, 16. 2. (Tel. wł.—1. r.) 

Dnia 15 bm. odbył się w  Warsza* 
wie odczyt redaktora politycznego 
lwowskiego „D iła“ H ałajczuka na te 
mat „O właściwą płaszczyznę współ* 
pracy między narodam i ujarzmiony­
mi przez ZSRR1’’.

„Czystka" w Stronnictwie 
Ludowym

W arszawa, 16. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
N a terenie wojew ództwa kieleckiego 
po okresie w yborów  do Sejmu, wy­
kluczono ze Stronnictwa Ludowego 
kilku członków. Ostatnio zarząd po* 
wiatowy w  Opocznie wykluczył Sta­
nisława Franczyka, A ndrzeja Szpo* 
tana i W ojciecha Prusaka za niewy* 
konanie uchwał kongręsu partyjnego.

dnia, odbytym w Madrycie, uchwalił 
apel do wojska i ludności cywilnej. 
Apel wzywa do

stawienia oporu aż do chwili uzy. 
skania warunków pokoju,

zapewniających niezależność kraju. 
Wskazuje się tu  jako moment 6zcze» 
golnie charakterystyczny, iż po raz 
pierwszy w  tego rodzaju apelu nie ma 
mowy o walce aż do zwycięstwa.

Podczas obrad rządu, Madryt był 
bombardowany. Nalot ten pociągnął 
za sobą liczne ofiary w ludziach. 
Wpłynęło to na wzmocnienie się wro­
gich nastrojów ludności w stosunku 
do przywódców rządu republikańskie* 
go i gen. Miaja z powodu bezcelowe* 
ggo przewlekania walk. Powrót człon* 
ków rządu do M adrytu podyktowany 
został podobno chęcią
ZAPOBIEŻENIA '  WYSTĄPIE­
NIOM  PRZECIW KO RZĄDOW I 
I AKTEM NIESUBORDYNACJI.
Codziennie odbywa się 

ROZSTRZELIWANIE G RU P MIE* 
SZKAŃCÓW OSKARŻONYCH O 
W YSTĄPIENIA PRZECIWKO

WŁADZOM.
Wszyscy oficerowie łącznie z płk’. 

Casado, którzy podczas rady wojen* 
nej wypowiedzieli się na rzecz wszczę* 
cia rokowań z władzami narodowymi 
zostali przeniesieni na inne stanowi* 
sko.

Paryż, 16. 2. (P A T ) M inister spr. 
zagranicznych H iszpanii republikań­
skiej D el V ayo przybył wczoraj z 
M adrytu do  Paryża, gdzie bezzwłocz 
nie po  przyj eździe odbył konferen* 
cję z premierem Azaną.

Paryż, 16. 2. (P A T ) M inister Bon 
net przyjął w  środę po południu sen. 
Leona Berarda, k tóry  w  najbliższym 
czasie uda sie z jjiisją oficjalna do 
Burgos,
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Budżet Ministerstwa Komunikacji
Warszawa. 16. 2. (PAT). Wczoraj* 

ize plenarne posiedzenie Sejmu po® 
święcone było debacie szczegółowej 
nad preliminarzem budżetowym Mini* 
sterstwa Komunikacji.

Sprawozdawca pos. Jahoda Żóltow® 
ski po ogólnym wstępie o  doniosłości 
zagadnienia komunikacyjnego podkre® 
,śla, że stan naszej komunikacji musi 
~>.as napawać troską.

Najpilniejsze potrzeby P. K. P., 
rozłożone na lat 5—10. wymagałyby 
przeszło 200 miln. rocznie. Plan inwe® 
stycyjny przewiduje na ten cel tylko 
po 70 miln. rocznie.

Pos. Barański apeluje do Ministra 
Komunikacji i  do Ministra Skarbu, 
żeby w  przyszłych budżetach na reno* 
wację i  konserwację dróg położyć na® 
cisk uzasadniony wagą tego zagadnie* 
nia.

Pos. Dziekoński omawia ciężką sy« 
tuację pracowników kolejowych.

Pos. Jaworski zaznacza, że wielką 
bolączką naszych kolei jest dział war* 

jsztatów kolejowych. Gospodarka te* 
go działu daleka jest od doskonałości. 
•Tabor, który pracował intensywnie 
przez całą zimę, na jesieni oddawany 
jest znów do użytku bez żadnych na* 
praw i  renowacyj.

Poważną pozycję w  budżecie P.K.P. 
— 6.300.000 zł. stanowią nagrody. 
Kwestia rozdziału tych nagród budzi 
dużo zastrzeżeń i rozgoryczenia wśród 
szerokich warstw pracowników kole* 
j owych.

Pos. Jabłoński, poruszając zagadnie* 
nia pracownicze, domaga się przyzna® 
nia dodatków rodzinnych.

Pos. Zimny porusza sprawę uregu* 
lowania warunków pracy i płacy pra® 
cowników fizycznych.

Pos. Rudnicki twierdzi, że główną 
winą złego stanu kolei są biura perso® 
nalne przy dyrekcjach kolejowych.

Te samodzielne biura personalne 
przy dyrekcjach kolejowych...

Min. UIrych: „Nie ma samodziel® 
nych b iur personalnych. Trzeba opie® 
rać się na rzeczywistym stanie rzeczy. 
Są to  biura dyrektorów kolei".

Żandarmeria spędzała chłopów do urn 
a „siczowcy" w kładali kartk i wyborcze

Ungwar, 16. 2. (PAT) Pierwsze wia j 
domości o  niedzielnych wyborach do 
sejmu na Rusi Podkarpackiej donoszą, 
że „wybory" te odbyły się w  atmosfe® 
rze niesłychanego teroru moralnego i 
fizycznego.

W edług sprawdzonych informacyj, 
w miejscowości Strabiczewo k. Wiel® 
kich Łuczek

żandarmeria pod bagnetami spę­
dzała chłopów do lokalu wybór®

czego,
gdzie koło urny czuwali zakonspiro* 
wani członkowie „Siczy", którzy od® 
bierali chłopom koperty i  wkładali do 
nich karty  wyborcze z napisem „tak" 
i wrzucali je do urny. 7

Ungwar, 16. 2. (P A T ) W edle wia® 
domości z  Irszaw y na Rusi Podkar­
packiej, został tam.

---------- J U Z  N A D E S Z Ł Y -----------
o ry g in a ln e  m a t e r i a ł y  w io s e n n e
na p ła s z c z e  I k o s tiu m y  d a m s k ie  oraz u b ra n ia  m ę s k ieL f S Z C Z W Ó I l

Skład fabryczny: LW ÓW, KOPERNiKA 2
3409 

na plenarnym posiedzeniu Sejmu
Pos. Rudnicki: „W kolejnictwie jak 

i  na poczcie mamy coraz więcej sił 
niefachowych. Biura personalne tak w 
kolejnictwie, jak  i na poczcie nie cie® 
szą się sympatią pracowników. Szefo* 
wie personalni to ambasadorowie 
O.Z.N. (Liczne przerywania). Za du® 
żo mamy polityki, a za mało fachowo* 
ści. Gdyby było odwrotnie, stan na® 
szego kolejnictwa nie byłby w tak 
złym stanie jak  dziś1. (Przerywania. 
Pos. Zyborski: Jest to demagogia, al® 
bo romanse).

Marszałek: Proszę nie prześzka® 
dzać. Proszę p. posła o trzymanie się 
tematu.

Pos. Rudnicki: G dy ustalano kan® 
dydatury wyborcze, to zajmująca się 
tym Komisja składała się z  samych 
szefów personalnych. Głos:

a  mimo to został pan posłem.
Jest to moja największa satysfakcja, iż 
mimo, że toój szef personalny żąda! 
wyęofania mojej kandydatury, odmo® 
wiłem i  w wyborach przeszeołem. 
(Różne głosy z ław poselskich).

Pos. Rudnicki porusza jeszcze spra* 
wę dysponowania funduszami na za®

Wyniki wyborów gromadzkich
w woje&ótfcgme poznańskim

Warszawa. 16. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
W  okresie od 9—14 bm. odbyły się 
wybory do rad gromadzkich na te® 
renie węjewództwa poznańskiego w 
powiatach gostyńskim, czarnkow 
skim, wolsztyńskim, krotoszyńskim, 
jarocińskim, między chedzkim i średz 
kim. W yniki przedstawiają się na­
stępująco:

Ogółem wybory odbyły się w  647 
gromadach, przy czym wybrano 8446 
radnych. Listy gospodarcze O ZN  i. 
innych ugrupowań gospodarczych i 
zawodowych o  charakterze apolitycz 
nym uzyskały 4778 mandatów, Stron

, aresztow any i  o sad zon y  w  obo® 
zie  koncentracyjnym  b . prezes 
karpatoruskiej partii „Awtono®  
m nij Z em ledielskij Sojuz“  (kur-

tiak ow cy) Jerzy Bence.
Bence stał na czele tej partii po a®

resztowaniu jej przywódcy b. premie

Pro/eM  u s t a w y
o  u i o j u n n y m  h r z i j i u  o c h o t n i c z y m

Warszawa, 16. 2 . (PA T) Wnie= 
siony wczoraj do laski marszałkow­
skiej przez pos. Stefana Klimkiewi® 
cza

projekt u staw y  o  w o ,en n ym  
krzyżu i  m edalu  ochotniczym  

przew iduje

pomogi. Twierdzi, że na świętą Boże® 
go Narodzenia naczelnicy Dyrekcji 
kolejowej lwowskiej otrzymali doda® 
tek świąteczny, inni pracownicy nie. 
Ponieważ kredyty zapomogowe były 
już wyczerpane, zastanawiano się, 
skąd wzięto na to pieniędzy. Okazało 
się, że w  grudniu referenci n.ie dostali 
dodatku referendarskiego, a więc po® 
wiadają, że dodatki dla naczelników 
zostały wypłacone z ich pieniędzy. 
Informacje te posiadam — oświadcza 
mówca — od wiarogodnych osób. 
Sprawa winna być gruntownie wy® 
świetlona. (Min. UIrych: Jeżeli to 
prawda). Uprzedzałem moich infor® 
matorów, że sprawa jest poważna i 
będzie n  ewątpliwie badana. Oświad® 
czyli, że zeznania swe podtrzymują. 
Dlatego poruszam tę sprawę. (Min. 
UIrych: Nie z trybuny — dopóki pan 
tego nie sprawdził). Moi informatorzy 
to poważni kolejarze. (M n . UIrych: 
Ja to sprawdzę).

Pos. Sowa zgłasza rezolucję, wzywa® 
jącą rząd do budowy linii Podhajce— 
Monasterzyska.

nictwo Ludowe 12°2, Str. Narodowe 
1373, Str. Pracy 526, PPS 10, inni 
656 mandatów.

Poza tym w  okresie od 28 ub. m. 
do 13 bm. odbyły się wybory do rad 
gromadzkich w  pow. zamojskim i 
lubartowskim.

Łącznie wybory odbyły się w  26 
gromadach, przy czym wybrano 465 
radnych. Listy gospodarcze O ZN  i 
innych ugrupowań gospodarczych i 
zawodowych uzyskały 419 manda® 
tów, Str. Ludowe 26, Str. Narodo­
we 8, inni 12 mandatów,

ra karpatoruskiego A . Brodija, aż do 
czasu rozwiązania jej przez rząd W o  
łoszyna i  odgrywał dużą rolę poli® 
tyczną na Rusi Podkarpackiej.

W  Swalawie aresztowano równo­
cześnie sekretarza tejże partii Sływ® 
kanycza.

w art. 1, że wspomniany krzyż i  me® 
dal ustanawia się dla

odznaczenia o sób , które brały  
udzia ł w  w ojn ie  o  ugruntow anie  
n iep od leg łośc i O jczyzny i  roz­
szerzenie jej granic w  czasie o d  
12 listop ad a  1918 r . d o  16 paź® 

dziem ika 1920 r.,
a które wstąpiły ochotniczo w  tych® 
że latach do wojska polskiego i  mo® 
gą udowodnić swoją służbę ochot- 
tniczą dokumentami.

W ojenny krzyż ochotniczy i  wo® 
jenny medal ochotniczy mają cha­
rakter odznaczenia wojskowego. 
O soby odznaczone wojennym krzy® 

żem lum medalem ochotniczym są 
zrównane w  uprawnieniach z uczest® 
nikąmi walk o  nienodlecłość.

Pos. ks. Padacz porusza szereg bo-- 
laczek pracowników kolejowych.

Pos. Łobodziński ubolewa, że 
Szczawnica dotąd nie ma komunika® 
cji kolejowej.

Pos. Tarnawski wysuwa szereg po® 
stulatów jako przedstawiciel małorol® 
nych wieśniaków ukraińskich.

Pos. Świętnicki jest zdania, że poli® 
tyka taryfowa jest krępowana przez 
inne resorty.

Pos. Wawrzkowicz porusza sprawę 
budowy kolei Rzeszów—Kolbuszowa 
—Tarnobrzeg i wnosi o obniżenie ce® 
ny biletów miesięcznych.

Ze stenogramu dowiedziałem się, że 
w  dyskusji ogólnej nad prelimina® 
rzetn budżetowym, pos. Sanojca za® 
pytywał, kto mnie upoważnił do za» 
bierania głosu w obronie Witosa.

Marszałek: T o me należy do tema* 
tu  dzisiejszej dyskusji. Jeżeli pan chce 
przemawiać w sprawie osobistej, to 
może się pan zapisać do głosu.

Pos. Wawrzkowicz: Wobec tego 
proszę o zapisan e mnie do giosu.

Pos. Ogrodnik podkreśla, że bo® 
łączką Wołynia jest brak dostateczne® 
go połączenia kolejowego z Central® 
nym Okręgiem Przemysłowym i Za® 
głębiem Węglowym.

i Pos. ks. Sandecki zwraca uwagę m. 
in. na komeczność wybudowania dro*

1 gi na odzyskanych ziemiach poprzez 
'  Pieniny, przełom Dunajca, od Czer® 
I wonego Klasztoru do Szczawnicy.
I Marszałek po tym przemówieniu 
j zarządził przerwę do godz. I9»tej.

Ś j r o c f c r
o d  r a n a  d o  go d z . 1 8  
id s k ró ta c h  te legr.

W KRAJU
□  Rząd RP. reprezentować będzie na 

uroczystościach pogrzebowych w Rzy® 
mie wicemin. Szembek.

□  Między Polską a Węgrami zawarto 
umowę, że zd import win, W ęgry za® 
kupywać będą polsk‘e wyroby drzew’ 
ne.
□  Urzędy otrzymały nakaz bezpłatne 

go udzielania wypisów z metryk uró* 
dzenia młodym ludziom starającym 
się o pracę.

□  Tragiczny wypadek wydarzył się 
we wsi Biała (pow. radoszczański). 
15®letni M. P-ęciak, bawiąc się rewol® 
werem spowodował wystrzał, który 
pozbawił życia jego 26®let siostrę 
Bronisławę.
□  W Warszawie aresztowano 47 ko® 

munistów, t. zw. trockistów.
□  W Białymstoku toczy się proces 

przeciwko dwom braciom Podsktob* 
kom, oskarżonym o bestialskie zamon 
dowanie rodziny N . Piekutowskiego. 
ZA GRANICĄ

□  Gabinet premiera Imredy‘ego 
podał się do dymisji.

□  W  Kown.e podpisano sowiecko® 
litewski traktat handlowy.

□  Francja zakupiła w Ameryce 100 
bombowców, oraz pewną ilość silni® 
ków. Poza tym dokonano dalszych 
zamówień.

□  W  Riesenburgu (Prusy Wsch.) ska 
zano na śmierć W . Perscha, oskarżo® 
nego o zamach na pociąg i napady na 
samochody.

□  Izba Gmin uchwaliła projekt u® 
stawy o pożyczce dla Czechosłowacji.

□  Władze bezpieczeństwa ujęły na 
lotnisku w Bukareszcie jednego z 
przywódców b. Żelaznej Gwardii.

□  N a wczorajszym posiedzeniu 
Rady Ministrów zapadła jednomyśl® 
na uchwala, że min. Berard wyjedz;e 
jako oficjalny przedstawiciel Francji 
do H szpanii.
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Generalna debata nad budżetem, 
przeprowadzona na plenarnym po* 
siedzeniu Sejmu, dostarczyła okazji 
do zasadniczych oświadczeń, jakie 
w  imieniu Obozu Zjednoczenia N a­
rodowego złożyli szef Obozu gen. 
Skwarczyński i szef sztabu Obozu 
pik. Wenda.

W  obu tych przemówieniach naj* 
istotniejsze było, ustalenie stosunku 
władzy ustawodawczej w  Polsce do 
władzy rządzącej. Zdawałoby się po* 
zomie, że nie trzeba już właściwie u 
nas na ten temat rozprawiać, że jest 
to przecież rzecz przesądzona i osta­
tecznie ustalona Konstytucją Kwiet* 
niową.

W  rzeczywistości jednak zaszła 
obecnie potrzeba powrotu do tego 
zagadnienia i — jak to uczynił gen. 
Skwarczyński — ustalenia raz jesz* 
cze pewników, rozprawienia się z pe­
wnymi nieporozumieniami, skwapli­
wie przez t. zw. opozycję rozsnuwa* 
nymi w społeczeństwie.

Otóż bardzo dobrze się stało, że 
szef O ZN  przypomniał, iż rząd by­
najmniej „nie jest emanacją ugrupos 
wania politycznego1*, że właściwie u 
nas od wejścia w  życie Kwietniowej 
Konstytucji nie można mówić o rzą* 
dzie ..parlamentarnym1*, że „według 
naszej Konstytucji rząd mianowany 
jest przez Prezydenta Rzplitej wedle 
Jego woli i  sumienia**. -

Dlaczego zaszła potrzeba przy­
pomnienia tych prawd i  pewników, 
dlaczego szef większości parlamen* 
ternej uważał za potrzebne wrócić do 
tych stwierdzeń?

W yjaśnił to nam geń. Skwarczyń* 
ski w  swym przemówieniu. Bo od 
chwili zebrania się obecnego Sejmu
t. zw. opozycja — która wybory 
zbojkotowała i tym samym uchyliła 
się od współpracy na terenie parła- 
nentu — roi „pobożne życzenia11, 
łby między parlamentem a rządem 
doszło do jakichś spięć, tak jak to 
„illo tempore*1 bywało, kiedy parla­
ment uważał się zą „emanację11 kilku 
ugrupowań politycznych, kiedy rząd 
był zależny od łaskawego uśmiechu 
czy zagniewanego oblicza tych czy 
owych przywódców partyjnych, 
I dlatego też w prasie t. zw. opozycji 
wciąż czytamy, że tuż=tuż, a obecna 
większość parlamentarna „obali1* rząd, 
wywoła „kryzys gabinetowy1*, prze­
stanie „popierać** czy to cały rząd 
czy poszczególnych ministrów itd.

Tymczasem wszystkie te „pobożne 
życzenia1* opozycji są zupełnie bez­
podstawne, bo wynikają z mentalno* 
ści ludzi, opierających się wciąż jesz­
cze na Konstytucji... marcowej, a nie 
na Konstytucji... kwietniowej, uza= 
ieżniającej powołanie, istnienie czy 
ustąpienie rządu wyłącznie od woli 
Głowy Państwa.

— „Stosunek nasz do rządu jest po 
zytywny** — stwierdził przewodni’ 
czący większości parlamentarnej. — 
„Obowiązkiem Izb jest kontrola i 
krytyka (dodatnia czy ujemna) pra­
cy rządu. Potrafimy spełniać ten obo 
wiązek z całą sumiennością, bez 
względu na to, czy minister jest z nas 
mi związany wspólnością zapatrywań 
politycznych, czy też nie**.

Dobrze, że te słowa padły z try­
buny sejmowej, i to z ust tak auto= 
rytatywnych, gdyż przekreślają one 
ostatecznie te wszystkie mętne kom* 
binacje i to całe przędziwo plotek, 
którymi od chwili zwołania obecne­
go Sejmu opozycja karmiła opinię 
publiczną.

Gen. Skwarczyński i płk. Wenda 
w  swych mowach nie ograniczyli się 
jednak do sprecyzowania stosunku 
władzy ustawodawczej do rządowej. 
Równocześnie bardzo ściśle i wyraź* 
nie zakreślili zadania Obozu na tere= 
nie parlamentarnym.

— „Jesteśmy — oświadczył szef O. 
Z. N . — obozem politycznym, opar­
tym na dobrowolnym podporządko= 
waniu interesów jednostek nadrzęd­
nemu dobru narodu. Jesteśmy obo* 
zem, który przeciwstawia się katego* 
rycznie wszelkiej walce o interesy tej 
czy innej warstwy społecznej. Istnie­
jąca sprzeczność tych interesów musi 
być harmonizowana w imię celu nad= 
rzędnego, którym jest dobro narodu 
i państwa. Prawda ta jest zasadniczą 
podstawą naszej ideologii i naszej 
metody pracy w  tej Izbie*1.

Rozwinięciem tej „podstawy ideo* 
logicznej11 były słowa szefa sztabu 
O ZN , pik. W endy, wypowiedziane 
w  Sejmie:

— „Potencjalne nagromadzenie wo 
li twórczej, żywiołowa ucieczka od 
wegetacji, która znamionuje cały 
świat pracy, a więc chłopa i robotni­

Stypendia M inisterstwa Skarbu
dla studentów szkół wyższych

Warszawa, 16. 2. (Tel. wl. — 1. r.) 
Minister Skarbu wydal w porozumie* 
niu z Ministrem W.R. ? O.P. rozporzą 
dzenie w  sprawie utworzenia bez* 
zwrotnych stypendiów dla studentów 
szkół wyższych, obywateli polskich, 
którzy zobowiążą się po ukończeniu 
studiów wstąpić do służby w admini­
stracji skarbowej, wzgl. instytucjach 
podległych Min. Skarbu.

Wysokość stypendium określa Mi* 
nister Skarbu. Stypendium przyznajc 
Minister Skarbu w porozumieniu z Mi 
nistrem W.R. i O.P. po wysłuchaniu

Sesja Komisji handlowej 
polsko-francuskiej

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
Dnia 14 bm. wyjechała do Paryża 
polska delegacja handlowa na VII 
sesje mieszanej komisji rządowej poi 
sko*francuskiej. Delegacji przewodni 
czy radca Min. Przem. i Handlu Ha- 
likowski. Poza tym w  skład delega* 
cji wchodzą przedstawiciele zaintere­

Organizacja powiatowych  
sieci bibliotecznych

Warszawa, 16. 2. (Tel. wl.—1. r.) 
N a ostatnim posiedzeniu komisji dla 
spraw społecznych wsi, jaka odbyła 
się w  Ministerstwie Rolnictwa, u- 
chwalono instrukcję, dotyczącą orga 
nizacji powiatowej sieci bibliotecznej, 
oraz ustalono zasady, na których o* 
pierać sie bedzie akcją bibliotek wiej

ka, uczonego i pracownika umysło­
wego, rzemieślnika i chałupnika, agro 
nom a i lekarza, technika i nauczycie* 
la, wymaga odpowiedniej atmosfery 
i  warunków materialnych, aby prze­
mienić się w rzeczywistość i zaważyć 
realną siłą na życiu polskim11.

O to zadania, jakie ma rtrzed sobą 
Obóz Zjednoczenia na terenie Izb 
ustawodawczych, zadania, które de* 
cydują równocześnie o metodzie pra= 
cy w' Sejmie i Senacie. Podporządko­
wanie interesów osobistych, sta* 
nowych, warstwowych nadrzędnemu 
celowi t. j. dobru  narodu i państwa; 
wytworzenie odpowiedniej atmosfe* 
ry i warunków materialnych dla mno 
żenią realnych sił — to ma spełnić O. 
Z . N . w  parlamencie.

A by zaś zadania te spełnić, musi 
sie Obóz ustosunkować do rządu po­
zytywnie, nie wyrzekając sie bynaj­
mniej przyrodzonej funkcji parła* 
mentaryzmu: kontroli i  krytyki. Jed­
nak zakusy rządoburcze, mnożenie 
nieporozumień i intencje przesilenio* 
we nie wchodzą bynajmniej w zasięg 
prac Obozu na arenie parlamentarnej 
i kolidują wręcz z metodami pracy, 
jakie Obóz sobie ustalił.

W  najbliższych dniach przypadają 
dwa lata, gdy ogłoszony został pro* 
gram ideowo-polityczny Obozu. ■— 
W  programie tym  mieści sie cało* 
kształt zagadnień. O Z N  realizuje 
swój program we wszystkich dziedzi

opinii właściwej Rady wydziałowej. 
Stypendium może być przyznane tył* 
ko studentowi zdolnemu, pilnemu i 
niezamożnemu, mającemu zaliczone co 
najmniej 2 lata studiów. W  wyjątko* 
wych wypadkach może być przyznane 
stypendium studentowi na II roku 
studiów.

Ubiegający się o stypendium winni 
złożyć Ministerstwu Skarbu za po* 
średnictwem władz swej szkoły poda* 
nie z szeregiem załączników, które o- 
kreśla szczegółowo rozporządzenie.

Stypendium przyznaje się na okres

sowanych ministerstw: Przemysłu i 
Handlu, Rolnictwa, Spraw Zagrań, 
oraz samorządu gospodarczego.

Zadaniem komisji jest uregułowa* 
nie obrotów handlowych polsko* 
francuskich na kwartał bieżący, oraz 
ustalenie wytycznych i ram wymia­
ny na kwartał następny.

skich. Opracowany plan przewiduje 
powstanie publicznych bibliotek sa* 
morządowych, współdziałających z 
bibliotekami miejscowych organiza* 
cyj społecznych. Powiatowa sieć b i­
bliotek składa się z bibliotek gmin­
nych oraz powiatowej,

nach naszego życia zbiorowego. — 
W  dziedzinie ustawodawczej kiero­
wać się będzie wytycznymi, które o* 
statnio przypomniały społeczeństwu 
obie mowy, gen. Skwarczyńskiego i 
płk. W endy. Ci, którzy przez chwilę

BOPIERZCHNIECIU 
1 i ODMROŻENIURĄK

Afów

choćby mogli ulegać podszeptom t, 
zw. opozycji, że wytyczne te będą 
odbiegały od założeń Konstytucji 
Kwietniowej, ustalającej, że rząd 
wcale nie jest „emanacją*1 ugrupowa­
nia politycznego, a organem, o któ* 
rego istnieniu decyduje wyłącznie 
wola zwierzchniej władzy Głowy 
Państwa — dziś zaznają zawodu i ze 
stwierdzeń kierowniczych czynników 
Obozu Zjednoczenia muszą nabrać 
przekonania, że podszepty opozy­
cyjne-były tylko „pobożnym życzę* 
niem“ menerów partyjnych.

Rząd będzie rządził, a parlament 
rządy kontrolował i  uchwalał usta* 
wy.

T o rozgraniczenie, do którego do­
szliśmy w r. 1935 po kilkunastolet­
nich doświadczeniach, zachowuje swą 
wagę w  całej rozciągłości i pozostaje 
nienaruszone. M . G.

jednego roku szkolnego wzgl. na 
okres pozostały do jego końca, przy 
czym za okres szkolny uważa się c?as 
od 1 października do 30 września na* 
stepnego roku. Okres pobierania Sty* 
pendium nie może przekraczać lat 3, a 
w wyjątkowych wypadkach 4.

W  okresie pobierania stypendium 
stypendysta obowiązany jest oddawać 
się nauce i sprawować się nienagannie, 
N ie może bez zgody władzy swej 
szkolnej korzystać z innych środków 
pomocy państwowej, ani podejmować 
się jakiejkolwiek pracy o charakterze 
zarobkowym. W  tym okresie stypen­
dysta powinien odbyć corocznie prak* 
tykę wakacyjną w urzędzie wzgl. in* 
stytucji podległej Min. Skarbu. Czas 
trwania praktyki nie może być krót* 
szy od 1 miesiąca i dłuższy od 2 mie* 
sięcy. W  terminie do 3 miesięcy od 
daty ukończenia studiów zobowiąza* 
ny jest stypendysta zawiadomić Mini­
sterstwo Skarbu o gotowości objęcia 
służby.

fcOŚE! RADIO ELEKTRIT 1939
„Automatic*1 12klawiszowa Superheterodyna 
automatyczne nastawienie na dowolne stacje

„FOTO-RADiO-PALACE"
Lwów, pl. Mariacki 8 3612

Wyłączna Autoryzowana Obsługa • Pokaz - 
Sprzedaż. — Bez agentów i pośredników.
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lulol trwał trzy kwadranse

(ś) Przed' godz. 18.15 we wtorek 
z oddalonych  po  k ‘lk a  kilom etrów  od 
Lwowa posterunków  dozorow ania

nadeszły d o  D ow ództw a O PL 
telefoniczne m eldunki o  zdążaniu 
w  k ie runku  m iasta 15 sam olotów. 
Po dram atycznej walce lotniczej 
D ow ództw o O P L  natychm iast przy*

stąpiło do  zorganizow ania obrony  
przeciwlotniczej. Przede wszystkim, 
ak zw ykle w  akcji OPL,

zapow iedź alarm u podano do 
wiadom ości w ładz poważniej* 

szych obiek tów  w  mieście,
. następnie, o  godz. 18.45 rozpoczęto
alarm dźw iękow y.

I o to nagle, w śród  tej ciszy, nad  po* 
aurym i konturam i dom ów  błysnęło 
kilka fosforycznych ogników , rozległ 
się przeciągły św ist i potem  już roz* 
poczęła się kanonada  artylerii prze* 
ciwlotniczej. S trzały pow tarzały się 
szybko, nerw ow o, n iepokojąco. Jedno 
cześnie p raw ie w . różnych odległo* 
ŚCiach, w różnych  dzielnicach miąsia,

rozległa się po tężna detonacja wy* 
buchających bom b lotniczych.

Szybko pędzim y sam ochodem  opu* 
stoszałym i ulicami. Jedziem y w  kit* 
run k u  ratusza. N ie  w idać an i przed 
nami, ani za nam i żadnych samocho* 
dów . Z atrzym ujem y się w  pobliżu 
K atedry; W ychodzim y z- sam óćhodu, 
w idząc potężną' lunę n ad  ratuszem. 
Z  b liska .widzim y dokładnie  wydoby* 
wające.Śię ź .w n ę trza  kłęby dymu.

JaUąc dalej, u w ylotów  ulic spoty* 
kam y płonące dom y.

N a  pl. A kadem ickim  trafiam y, na 
stosunkow o du ży  ruch. N a  plac padla 
bom ba gazow a, sanitariusze przenosili 
dw óch ludzi zagazow anych - i dw óch 
rannych.

N a  dw orcu  Łyczakow skim  zastaliś* 
m y zbu rzony  b u dynek  stacyjny.

Przew ody teletechniczne i elektrycz* 
ne zostały przerw ane.

Z  większych obiektów
zostały u szkodzone w skutek

ataku :
D yrekcja  W odociągów  M iejskich, 
D om  S tuden tek  U JK , gmach Kurato* 
rium  Szkolnictw a, b lok  B G K  i Tech* 
nika.

Śnieg w Zakopanem
W arsz a w a , 15. 2. (T e l. w ł.—1. r.) 

D o n o szą  z Z a k o p a n e g o , że w  dniu  
w czora jszym  na  całej p rzestrzen i 
P o d h a la , w  Z ak o p an em  i T a tra c h  
sp a d ł o b fity  śn ieg . Z a w o d y  FlS*u 
o d b y ły  się w ś ró d  zad y m k i śn ieżnej. 
W  te n  sp o só b  w arunk i śn iegow e są 
już- zupe łn ie  no rm aln e . W  Z a k o p a ­
nem  n as tąp iło  o d ra z u  o lb rzym ie  o* 
żyw ienie.

Harakiri skutkiem nieporozu­
mień rodzinnych

(a ) W  dn iu  wczorajszym około go­
dziny ll« tć j p rzed  południem  usiłował 
pozbawić się życia M ichał Zyguła, za* 
mieszkały w  K ulparkow ie za torem  ko* 
lejowym. W  tym  zam iarze Zygula roz* 
ciął sobie brzytw ą brzuch i stracił przy 
tomność. W  stanie groźnym  przez Po­
gotowie R atunkow e przewieziony zo* 
stał do szp ita la  powszechnego. Powo* 
dem targnięcia się na  życic miały być 
nieporozum ienia rodzinne oraz postę* 
pująca choroba płucna.

„Dziś wieczór u Ritza”
(APOLLO)

Bardzo zręcznie zrobiony obraz detekty- 
wżstyeznc*salonowv. w którym interesującą 
akcję rzucono na tlo salonów Paryża, luksu­
sowych hoteli Monte Carlo, pięknych yacli- 
tów i luksusowych pociągów.

Annabclla, znakomita gwiazda francu­
ska, która nie straciła nic na swej indywidu* 
alności w rękach amerykańskich reżyserów, 
jest jak zawsze, subtelna, wytworna i inte­
ligentna. Gm pozostałych aktorów nic po­
zostawia nic do życzenia. Zdjęcia plenerowe 

Monte Carlo i z ulicy paryskiej prze­
liczać (O)

Szczególnie silnie by! atakow any 
D w orzec G łów ny. Przed budynkiem  
głów nym  na pl. W ilsona padlo  kilka 
bom b iperytow ych i odlam kówych.

O gólne ofiary  w  ludziach są nastę* 
pującc:

44 osób zostało rannych, 22 po* 
parzonych, § zaiperow anych i 22 

zagazowanych.

Depesze Kolegium Kardynalskiego 
do P. Prezydenta, p. prem iera i min. Becka

W arszaw a. 15. 2. (P A T ). W  odpo* 
w iedzi na depeszę kondolencyjną, wy* 
stosow aną z racji zgonu Ojca św., 
kardynał K am erling przesłał na ręcć 
Pana Prezydenta R. P. telegram nastę* 
pującej treści:

„Szczególnie w zruszone depeszą, 
k tó rą  Wasza Ekscelencja w yraził tak 
serdecznie ból Polsk i i Jej D ostojnego

Podpisanie protokołu dodatkowego 
do umowy polsko-w łoskiej

Rzym. 15. 2. (PA T). W czoraj po  po* 
łudn iu  podpisany  został drugi proto* 
k ó ł dodatkow y do  um owy polsko* 
włoskiej z d n ia -16 czerwca 1937 r.

Jak w iadom o, um ow a z dn ia  16

Bilans handlu 
Polski i W.

W arszawa. 15. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Bilans hand lu  zagranicznego R. P. i 
W . M . G dańska w edług tymęzaso* 
w ych obliczeń G łów nego U rzędu  Sta* 
tystycznego w ynosi — przyw óz 
282.269 ton , w artości 97,544 ty s. zł., 
w yw óz zaś 1,747.423 ton, wartości 
113,662 tys. zł. Saldo  dodatn ie  w  mie* 
śiącu  styczniu b r. w ynosi więc 
16,068 tys. zł.
W  porów naniu  do  grudnia  ub. r. wy* 
w óz  zm niejszył się o 9,082 tys. zł., 
p rzyw óz natom iast o 13.845 tys. zł. 
Zm niejszył się p rzyw óz następują* 
cych artyku łów  w  milionach. złotych: 
ty to n iu  i w yrobów  ty toniow ych o 3,2, 
ru d y  żelaznej o  1,4, miedzi, blachy 
m iedzianej o 1,2, w ełny  owczej czesa* 
nej o ,1,1, elektrycznych m aszyn, apa* 
ratów , przyrządów  i ich części o 1,1, 
k o p ry  o 0,8, nasion, ziarn i owoców 
oleistych o 0,7, przechów  o 0,5, kau* 
cżuku  surow ego o  0,5, zegarków  i ich

Zjazd młodych prawników
we Lwowie

W  d n iach  15— 17 bm . odbędz ie  
s ię  we L w ow ie V  O g ó ln o p o lsk i 
Z ja z d  M ło d y ch  P raw n ik ó w , n a  k tó ­
rym  m. in . w y g ło szo n e  b ę d ą  refera* 
ty  o  ch rześcijańsk ich  p o d s taw ach  p ra  
w ą  n a rodow ego , o  now ej n o w eli u* 
s ta w y  o a d w o k a tu rz e  i o  zagadftie* 
n iu  ad w o k a tu ry  n a  ziem iach p o łu d -  
n iow o*w schodn ich , w raz z d y sk u s ją .

W  ran tach  Z ja z d u  o d b ęd z ie  się 
V  O g ó ln o p o lsk i tu rn ie j k ra so m ó w ­
czy m ło d y ch  p raw n ik ó w . Przem aw ia 
ją  z K rakow a p . S t. Jan ik o w sk i i p . 
W ła d .  Poc ie j, z L u b lin a  p .  M oczul* 
s k i R y sza rd , z P o zn an ia  p . K rzycka 
S tan is ław a i p . D u d a ,  z W arsz a w y  
p . T a d . M ak a rczy ń sk i i p . K as. Ku* 
jaw iak , z W iln a  p .  J. C hom -H om nte  
j p . T ad . L u to s ław sk i, ze L w ow a p . 
Jan  Paw liczek  i p .  ,M. Pollak*Smo* 
la rsk i. Z w y c ię scy  o trzy m a ją  nagro* 
d y , u fu n d o w an e  p rzez  O k rę g o w ą  R a  
d « - A d w o k a c k ą  w e  L w ow ie i  Xo.w-

Z adanie  łączności m otorow ej przy 
D ow ództw ie O PL  i Straży Pożarnej i  
Z arządzie M iejskim, oraz zadania 
rozpoznania, spełnia oddział motorzy* 
stów  z K lubu M otorow ego Zw iązku 
Strzeleckiego, pod d*twem por. rez. 
Ignatowicza. O ddział został skoszaro* 
w any na  okrćs ćwiczeń O P L  w  kosza* 
fach S traży  Pożarnej.

Prezydenta z pow odu stra ty  Najwyż* 
szego Pasterza, Przyjaciela szlacMt* 
nego n arodu  polskiego — św ięte Ko* 
lCgium w yraża W aszej Ekscelencji z 
całego serca swą wdzięczność". (—) 
K ardynał Pacelli, cametlengo.

Pozatem  Ks. K ardynał Pacelli przy* 
siał depesze do  p. prem iera gen. Sła* 
w oj*Skladkowskiego i m inistra Becka.

czerwca 1937 r., uzupełn iona protoko* 
łem  z listopada 1938 r., regulow ała zo* 
bow iązanią państw ow e ptzedsię* 
b io rst państw ow ych, oraz inne pry* 
w atne zobow iązania finansow e na la*

zagranicznego 
M. Gdańska
części o 0,5, wszelkich ob rab iarek  do  
metali, maszyn o 0,4. Zw iększył się 
natom iast przyw óz następujących ar* 
tykułów  w m ilionach złotych: sk ó r 
futrzanych  o 0,9, naw ozów  o 0,7, rud 
cynow ych o 0;5, ru d  m anganow ych o 
0,4, baw ełny i odpadków  o 0,4, alum ’«. 
nium , blachy aluminiowej o  0,4.

W yniki wyborów samorządowych 
w pow. łódzkim , sieradzkim  i rawskim

W arszaw a. 15. 2. (Tel. wł.). O d  6—12 
go o dby ły  się w ybory  do  rad  gmin* 
nych w  powiecie łódzkim , sieradzkim  
i rawskim .

W  P O W . Ł Ó D Z K IM  
listy gospodarcze O Z N  i inhvch  u g ru ­
pow ań gospodarczych i  zaw odow ych 
o charakterze apolitycznym  Uzyskały 
169 m andatów , S tron. L udow e — 10,

B ib lio teka  S łuchaczów  Praw a.
W  sk ład  ju ry  tu rn ie ju  K rasóm ów

czego w ch o d zi re k to r  U JK , d z iekan  
R a d y  A d w o k ack ie j, k ilk u  p ro fe so ­
ró w  U n iw e rsy te tu  lw o w sk ieg o , dy* 
re k to r  T e a tró w  M ie jsk ich  i p rezes 
T o w . B ib lio tek a  S łuchaczów  P raw a.

Wyniki slalomu w Zakopanem
Zakopane. 14. 2. W e w to rek  roze* 

grany  zó$t«ł z nad D rugiej Skałki we 
wschód hitu żlebie nad  K alatów kam i 
slalom panów  w  zaw odach F.I.S. Sła* 
łom  p a ń  odłożono d o  dzisiaj z powo* 
du  spóźnionej p o ry  i  niezw ykle cięż* 
kich w arunków  atm osferycznych.

N ieoficjalne w ynik i slalom u pa* 
nów : 1) Rem ingcr (Szwajcaria); 2) 
Jenew ein (N iem cy); 3 ) :W alch (Nlem* 
cy).; 15) Schindler (Polska); 16) Zając

Komunikat Szefa
Biura lnspekc|i S. I. S. Z.

W arszaw a, 15. 2. (P A T ) W  zw iązku 
z  licznie napływ ającym i zapytaniam i, 
szef B iura  inspekcji G eneralnego In* 
sp ek to ra tu  Sił Z b ro jnych  kom unikuje, 
-że (48 s tron icow a) broszura rozsy łana 
przez p . A nato la  Burskiego p .t. „Mar* 
szalek  Śmigły*Rydz“ w raz z listem, żą­
dającym  w płacenia zł. 5 — ie st imprez 
zą całkowicie p ryw atną  autora.

Dziennikarze i wydawcy 
u prezydenta Starzyńskiego 

W arszaw a, 15. 2. (P A T ) D n. 13 b.m.
w  zabytkow ym  pałacu B lanka odbyło  
s ię  tradycy jne  przyjęcie, w ydane przez 
p rezydenta  m. W arszaw y  p. St. S ta­
rzyńskiego dla Z w iązku w ydaw ców  
dzienników  i czasopism. W  przyjęciu 
wzięli udział, oprócz członków  Związ* 
ku, rów nież naczelni redaktorow ie 
pism stołecznych oraz reprezentanci 
Z arządu  m iasta.

P rezydent S tarzyński w  dłuższym  
przem ów ieniu nakreślił dotychczasow e 
w yniki gospodark i miejskiej oraz pla* 
n y  na przyszłość.

ta 1937, 1938 i  1939. Zobow iązania  U 
pokryw ane  są  przez Polskę eksportem  
węgia d o  W łoch.

P ro to k ó ł podp isany  wczoraj, noszą* 
cy datę  13 lu tego  1939 r ., reguluje w 
analogiczny sposób  t. j. p rzez eksport 
węgla, k ilk a  innych  zobow iązań pry* 
w atnych, nieobjętych dotychczas po* 
rożum ienjem . P odpisy  pod  protoko* 
łem  złożyli ze s tro n y  włoskie} mini* 
ster Spr. Zagr. h r. Ciano, ze stro n y  
polskiej am basador R. P . W ieniawa* 
D ługoszow ski, o raz delegat M in. S kar 
bu  radca d r  J. Paraskiewicz.

PRZECHODZĄC KOŁO MIEJSKEET 
K O M U N  KASY OSZCZ-. PRZY­
POMNIJ SOBIE, CZY ZAPŁACIŁEŚ 

D A N IN Ę  N A  POMOC Z IM O W Ą

S tron. N a rodow e — 19. PPS — 10, 
m niejszości narodow e — 30.

W  P O W . SIE R A D Z K IM  
listy  gospodarcze O Z N  i innych  ugru 
pow ań  gospodarczych i  zawodowych 
o charakterze apolitycznym  uzyskały  
209 m andatów , S tron. Ludow e —• 65, 
Stron. N aro d o w e — 17, PPS — 3, 
m niejszości naro d o w e — 4.

W  POW. RAWSKIM
listy gospodarcze O ZN i innych ugru 
powań gospodarczych i zawodowych 
o charakterze apolitycznym uzyskały 
145 mandatów, Stron. Ludowe —- 31, 
Stron,. N a ro d o w e  — 24. mniejszości 
narodowe — 4.

L ondyn . 15. 2. (PA T ). R euter dono* 
si z B urgos, iż p o  k ilkudniow ym  pro* 
cesie skazano  tam  na  Śmierć przewoćL 
fticzącego t. zw. „Trybunałów Ludo* 
w ych" w  M adrycie i B arcelonie — 
Barriobere.

M arian  (Polska); 1?) Czech Bronisław  
(Polska).

Zespołow o pierw sze miejsce zajmu* 
ją N iem cy, 2) Szwajcaria, 3) N orwe* 
gia, 4 ) W łochy , 5 ) Polska, 6) Francja.

W  kom binacji alpejskiej w yniki 
nieoficjalne są  następujące; 1) Jeneł 
w ein (N iem cy) — 345,8, m istrz F.I.5.J 
2) W a lch  (N iem cy) — 352; 3) Remim 
ger (Szwajcaria) — 353,6. Pierw szy > 
P olaków : Schindler, sk lasyfikow ał sil 
na 15 miejscu.
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Anglia i Francja w  przededniu  
uznania rządu powstańczego

Londyn. 15. 2. (FAT). Kwestia rzą 
du gen. Franco staje się coraz bardziej 
aktualna. Wczoraj w Izbie Gmin przy 
wódca opozycji poseł Atlee skierował 
pod adresem premiera interpelację, w 
której zapytuje, czy wobec doniosłych 
spraw, związanych z decyzją uznania 
hiszpańskich władz powstańczych, de* 
cyzja taka zostanie zakomunikowana 
Izbie Gmin przed podjęciem akcji w 
tej mierze. Premier Chamberlain w 
odpowiedzi oświadczył, iż

rząd brytyjski zakomunikuje jak 
najprędzej Izbie wszelkie decyzje, 
nie może jednak opóźniać podję«

« cia akcji, jak ą  u zn a  z a  w ła śc iw ą .
Odpowiedź premiera wskazuje wy* 

raźnie na to, że zdecydował on pod* 
jęcie pewnej akcji bez uprzedniego 
poszukiwania aprobaty Izby. Dlatego 
też odpowiedź powszechnie zrozumia* 
na została jako zapowiedź, że ewen* 
tualnie już na jutrzejszym posiedzeniu 
gabinet brytyjski poweźmie decyzję, 
prz yczym na ogól przypuszczają,, że 

decyzja ta polegać będzie na uzna­
niu rządu gen. Franco, jako rządu 
de facto w Hiszpanii. W  Londy* 
nie utrzymują, że rząd francuski 
już dziś powziął podobną decy* 
zję, i że ogłoszenie uznania gen. 
Franco przez Francję i  W . Bryta­

nię nastąpi równocześnie.
Uznanie de jurę nastąpiłoby póź* 

niej, gdy okaże się, rząd madrycki jest 
zlikwidowany, a uzależnione zostało* 
by od wypełnienia przez gen. Franco 
pewnych postulatów Francji i W . Bry* 
tanii.

Oświadczenie premiera wywołało 
na ławach opozycji silną krytykę, 
która ujawniła się następnie podczas 
posiedzenia frakcji parlamentarnej 
Labour Party. Posiedzenie to poświę* 
cone byłi wyłącznie sprawie hiszpań:

Londyn. 15. 2. (PAT). Wczoraj ra= 
no pod przewodnictwem Winyertona 

odbyło się posiedzenie Komitetu e* 
' yiańskiego. Po południu obrady Ko*
mitetu zostały wznowione.

Francusko-niemieckie
rokowania handlowe

Berlin, 15. 2. (PA T) Wczoraj po 
południu podpisany został protokół 
V, Konferensji mieszanej komisji 
francusko*niemieckiej do rokowań 
gospodarczych. Celem rokowań była

normalna rozbudowa stosunków  
handlowych między Francją a 

Rzeszą.
Rokowania obejmują zagadnienia, 

wynikające z przyłączenia Sudetów 
do Rzeszy oraz możliwość zawarcia 
konwencji węglowej i umowy tury­
stycznej. Ze strony niemieckiej prze* 
wodniczył obradom dr W iehl, dy­
rektor ministerialny w  min. spraw 
zagr. Rzeszy, ze strony francuskiej 
zaś p. Alphand, dyrektor depąrta* 
mentu układów handlowych przy

Nowe starcie 
na granicy japońskiej

Hsingking, 15. 2. (P A T ) W  po* 
bliżu Czilalin na granicy mandżur* 
sko-sówieckiej, jak donosi Agencja 
Domei, żołnierze sowieccy ostrzeli* 
wali patrol japoński. Podobny incy­
dent wydarzył się już w  tym samym 
miejscu w  poniedziałek.

Londyn. 15. 2. (PAT). Samolot ko* 
muńikacyjny należący do Towarzy* 
stwa British Airways, który przybył 
z Paryża, dwię godziny krążył ponad 
lotniskiem Creydon, nie mogąc wyU5 
iować z powodu defektu w dolnej 
części samolotu. Na lotnisko zawezwa 
no ambulanse i straż ogniową, w  o* 
czekiwaniu możliwych ewentualności.

skiej. Ogłoszony następnie komunikat 
stwierdza, że

odpowiedź premiera wywołała 
poważne niezadowolenie Labour 

Party.
W ątpliw e je s t jednak, aby stanowi*

Bezcenne dzieła sztuki 
w ywożą czerwoni do Genewy

Genewa. 15. 2. (PAT). Wczorajszej 
nocy przybył do Genewy transport, 
złożony z 1840 skrzyń, zawierających 
400 obrazów, m. in. 115 Goya, 43 El 
Grece, 45 Velasqueza, 36 Tycjana i 25 
Rubensa, oraz bezcenne rzeźby, prze* 
różne dzieła sztuki, unikaty bibFogra* 
ficzne. Te dzieła sztuki, które zostały 
wywiezione z Hiszpanii na 700 samo* 
chodach ciężarowych, przeładowane 
zostały we Francji do specjalnego po* 
ciągu, złożonego 2 26 wagonów tpwa* 
rowych i dwóch osobowych, w kto* 
rych zajęli miejsca członkowie między 
narodowej komisji ratowania hiszpań 
skiego dobytku artystycznego,’ oraz 
oddział francuskiej żandarmerii.

Na granicy szwajcarskiej żandarme*

Niemcy w Czechosłowacji niezadowoleni 
ze swego obecnego położenia

Berlin. 15. 2. (PA T). N iemieckie 
Biuro Informacyjne publikuje spra* 
wozdanie, złożone" na; posiedzeniu nie* 
mieckiej frakcji narodowo * soejsli*. 
stycznej parlamentu praskiego przez 
jej przewodniczącego Kundta. Spra* 
wozdawca skreślił w ponurych bar* 
wach obecne położenie Niemców w 
Czechosłowacji.

Byłoby błędem — oświadczył on —

francuskim MSZ. P. Alphand wyjeż 
dża po jednodniowym pobycie z po* 
wrotem do Paryża.

Jednocześnie p. D e Brinon w  cza­
sie swoich rozmów berlińskich, jak 
donosi paryska prasa opozycyjna, 
miał dać do zrozumienia czynnikom 
niemieckim, że pożądanym byłoby 
dla dalszego rozwoju pomyślnych 
stosunków francusko*niendeckich,

aby kanclerz Hitler wykorzysta! 
swój wpływ w Rzymie na rzecz 
pohamowania postulatów w ło *  
skich i powściągnięcia gwałtów* 

nego tonu prasy włoskiej. 
Wspomniane dzienniki twierdzą na­
wet, że wizyta D e Brinon i jego roz* 
mowy w  Berlinie odbywać się mia­
ły  poza plecami ambasadora Coulon 
dre‘a, który w  związku z tym ma na*
wet przybyć do Paryża.

s u h o t a i u
n a  K u s i  Z a h a r p a c k i e j

Ungwar. 15. 2. (PAT). Nieznani 
sprawcy rozkopali w dwóch miej* 
scach w nocy z czwartku na piątek, 
10 bm., gościniec niedaleko od Poro* 
szkowa na Rusi Podkarpackiej.

N a  wykopane przeszkody naje* 
chał we mgle nad ranem jeden z 
ciężarowych samochodów, zmie­
rzający . z Pereczyna przez Swala* 

wę do Husztu,
należący do kolumny aprowizacyjnej. 
Prawdopodobnie ci sami sprawcy usi*

sko Labour Party zaważyło na decyzji 
gabinetu brytyjskiego, gdyż uznanie 
rządu gen. Franco de facto ma zapew* 
nione poparcie przeważającej większo 
ści parlamentu i opinii publicznej 
Wielkiej Brytanii.

ria  francuska zastąpiona została przez 
silny  oddział policji genewskiej. W  
dniu  w czorajszym  rozpoczęło się wy* 
ładow yw anie w agonów  i przewożenie 
dzieł sztuk i d o  pałacu Ligi N arodów . 
Przewóz potrw a p raw dopodobnie  kil* 
ka dni.

Bombardowanie Alicante
Alicante, 15. 2. (PA T) Wczoraj 

około południa eskadra powietrzna 
gen. Franco, jak donosi korespon­
dent Havasa, bombardowała port i 
miasto Alicante. W edług urzędo* 
wych danych 4 osoby zostały zabite, 
a' 25 odniosło rany. Kilka domów 
zostało zburzonych.

• przypuszczać, że położenie Niemców 
h  jeśt obecnie w Czechach i na Mora* 
| wach lepsze, jak 1 przed 1 październi* 
I ka r. ub. Wprawdzie metody policyj* 
I ne zostały częściowo usunięte i zezwo* 
{ łono na noszenie odznak i sztandarów 
i hitlerowskich,
i pozy tyw nie jed n ak  kształtow anie
j się prawnego stanowiska Niem*

ców w Czechosłowacji nie uległo
żadnej poprawie,

; a nawet przeciwnie w dziedzinie go* 
spodarczej i socjalnej nastąpiło znacz* 
ne pogorszenie. Rząd czeskoslowacki 
zamierza rozporządzeniami usunąć 
Niemców ze wszystkich zakładów 
pracy.

Od chwili objęcia władz yprzez rząd 
Berana

położenie Niemców uległo znacz* 
nemu pogorszeniu,

Korespondencje Mac Mahona
p o d sta w a  p o s tu la tó w  arabskich

Londyn. 15. 2. (PAT). Punkt ciężko* 
ści w rokowaniach rządu brytyjskiego 
z Arabami sw ramach konferencji pale* 
styńskiej stanowi obecnie L zw.

korespondencja Mac=Mahona z
Szeryfem Mekki i późniejszym 
królem Hedżasu HusSeinem z r. 

1915,
w której Mac*Mahon udzielił Arabom 
pewnych przyrzeczeń, dotyczących ich 
niepodległości, wzamian za udzielenie 
wojskom brytyjskim poparcia prze*

łowali uszkodzić drewniany most na 
zachód od Poroszkowa na rzece.

Przed nadejściem patrolu czeskiej 
żanaarmeri skryli się oni do pobliskie 
go lasu.

Donoszą również, że od pewnego 
czasu

samochody ciężarowe, zdążające 
gościńcem biegnącym środkiem 
lesistego wąwozu w  okolicy Ra* 
chowa na Rusi Podkarpackiej ob*

r zu can e  sa kam ien iam i

Wyróżnienie uczonego 
polskiego

Warszawa, 15. 2. (PA T) Jak nam 
donoszą włoski minister wychowa* 
nia narodowego zatwierdził wybór 
prof. dr Wacława Sierpińskiego na 
członka-korespondenta królewskiej 
akademii nauk fizycznych i matema* 
tycznych w  Neapolu.

Odznaczony
Złotym Krzyżem Zasługi

Julian Gozdawa*Godlewski, b. se* 
kretarz komisarza rządu w  Warsza 
wie, b. radca MSZ, obecnie dyrek­
tor koncernu naftowego „Galicja1 ‘ 
we Lwowie, został odznaczony Zło* 
tym Krzyżem Zasługi za działalność 
na polu administracji państwowej.

Poselstwo Szwajcarii 
przy rządzie gen. Franco

Bem, 15. 2. (PAT) Rada związkowa 
uchwaliła zamienić dotychczasowe 
swe przedstawicielstwo przy rządzie 
w  Burgos na poselstwo oraz zwróciła 
się do tego rządu o udzielenie agre* 
ment dla posła szwajcarskiego.

Haga, 15. 2. (PA T  W  tutejszych 
kolach politycznych przewidują, że

rząd holenderski wkrótce już u* 
zna de jurę rząd gen. Franco.

a niektóre koła czeskie wy obrażają 
sobie — jak oświadczył Kundt — no* 
we państwo, jako narodowe państwo 
czeskie, z którego usunąć należy 
Niemców całkowicie, przy czym za* 
pominą się o dawnej historycznej roli 
i stanowisku Niemców w Czechach. 
Termin, ustalony układowo między 
Berlinem a Pragą, a przewidujący pra* 
wo opcji, ubiega 29 marca rb., najwi* 
doczniej więc

strona czeska pragnie przed tym 
terminem taktyką swoją zmusić 
większość Niemców do optowania 

za Rzeszą.
. Poseł Kundt wskazał wreszcie, że 
prowadzone w ostatnich czasach ro* 
kowania, zmierzające do normalizacji 
stosunków, napotykają na coraz wię* 
kszc trudności.

ciw.ko T urkom .
Arabowie interpretują te przyrzeczt 

nia w tym duchu, iż
na ich podstawie wszystkie tery* 
toria arabskie powinny otrzymać 
niepodległość, a więc i  Palestyna. 

Natomiast brytyjski punkt widzenia 
polega na tym, że terytoria dzisiejszej 
Palestyny w owym czasie wchodziły 
w skład Syrii i że przyrzeczenia Mac* 
Mahona dotyczyły tylko terytoriów 
arabskich a nie Syrii. Interpretację tę 
.przedstawił w dniu wczorajszym wi* 
ceminister spraw zagranicznych Bu* 
tłer, przemawiając w imieniu rządu na 
posiedzeniu konferencji palestyńskiej.

Przed posiedzeniem odbyła się u 
premiera Chamberlaina półgodzinna 
rozmowa, w której prócz premiera, u* 
czestniczył lord Halifax i minister 
Macdonald i delegacja arabska. Dele* 
gacja ta zażądała od premier ujawnię* 
nia korespondencji Mac*Mahona z 
Husseinem, która w większej swej czę 
ści jest dotychczas otoczona tajemni* 
cą. Premier Chamberlain zgodził się 
na żądanie Arabów i wczoraj po połu* 
dniu w Izbie Gmin oznajmił, że korę* 
spondencja ta będzie niedługo oglo* 
szona jako Biała Księga Parlamentar*
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Nie tylko zdrowie i życie pracownie 

ków, ale i  jakość i wydajność ich pras 
ry zależy w znacznym stopniu od his 
gieny i  bezpieczeństwa pracy w przede 
siębiorstwach. Dlatego też zagadnie* 
nia te, podnoszone początkowo raczej 
przez społeczników « ideologów, coraz 
powszechniej są dziś rozumiane i przy 
\wajane przez samych przedsiębior* 

poprawa warunków pracy 
ze strony władz państwowych — in* 
spekcji pracy. Samorzutna inicjatywa 
i działalność w tym zakresie pracodaw 
ców lub ich związków należała do 
rzadkich wyjątków. Dopiero w  ostat= 
nich latach, dzięki, z jednej strony, 
działaniu propagandowemu powołane 
go przez Ministerstwo Opieki Spos 
łccznej Instytutu Spraw Społecznych, 
a z drugiej strony, na skutek bezpos 
Średniego wpływu ubezpieczeń spo* 
łecznych, uzależniających wysokość

Z E  S P O I I T E

Piłkarstw o po
Polski Związek Pitki Nożnej — najwię­

kszy w Polsce związek sportowy, opubliko* 
wal obszerne sprawozdanie z działalności 
za r. 1938.

Ogólna analiza sprawozdania doprowa­
dza do wniosku, żc piłkarstwo nasze czyni 
zadawalające postępy wszerz, natomiast po* 
ziom wyszkolenia podniósł się tylko nie­
znacznie, a wyniki sportowe naszej elity 
piłkarskiej (szczególnie w dziedzinie me­
czów międzypaństwowych) nie zaspakajają 
naszych ambicyj sportowych.

W r. 1938 liczba zawodników, zgloszo* 
nych w PZPN-ie wynosiła 124.430.-W po* 
równaniu z r. 1937 (112.037) oznacza to 
przyrost o 12.143 zawodników. Zestawienie 
poniższe ilustruje przyrost ilości zrzeszo­
nych piłkarzy w ciągu ostatnich 5 lat. 1934 r. 
—69.996 zawodn., 1935 r. — 79.122 zawodn., 
1936 r. — 100.250 zawodn., 1937 r. — 
112.037 zawodn., 1938 r. -  124.430 zawo­
dników. Ilość klubów zrzeszonych z dn. 1 
stycznia 1939 r. w PZPNńe wynosiła 943 to* 
warzystwa. Oznacza to przyrost o 45 klu­
bów (w czym 14 klubów zaolziańskich.

W dziedzinie wyszkolenia rok 1938 był 
pierwszym rokiem współpracy w szerszym 
zakresie okręgów z PZPN-em. W r. 1939 
przewiduje się zorganizowanie wakacyjnego 
obozu dla 40 najlepszych juniorów z całej 
Polski. Ponieważ dotychczasowy system 
przydzielania przez PZPN, instruktorów dla 
okręgów nie dał przewidywanych korzyści, 
PZPN, postanowił, żc okręgi zatrudniać bę­
dą instruktorów miejscowych, którzy za tę 
samą kwotę pracować będą dłużej, niż za* 
miejscowi. Z wniosków referatu wyszkolę* 
nia na walne zebranie PZPN-u wymienić 
należy wniosek o nagradzanie przez okręgi 
graczy, którzy wykażą największe postępy 

.w pracy nad sobą. Praca wyszkoleniowa w 
r. 1959 nastawiona będzie pod kątem przy­
gotowań do olimpiady. Celem tej pracy bę­
dzie wyłonienie możliwie najsilniejszej dru* 
żyny reprezentacyjnej oraz stworzenie dru* 
giej, młodej i silnej reprezentacji.

DR. M ARIAN JAKÓBIEC

Bwtan G u n d u l ic
( 1 5 B &  — 1 6 3 8 /

Ubiegły rok  zaznaczył się w jugo* 
słowiańskim życiu literackim wielkimi 
uroczystościami z okazji trzechsetnej 
rocznicy śmierci wielkiego dubrowni* 
ckiego poety, Ivo Gimdulica. Od za* 
(grzebskiej Akademii Umiejętność; do 
'belgradzkiego Penclubu, od nadjadrań 
skich miast, które wydały wielkiego 
twórcę, aż po dalekie osiedla połud* 
niowej Serbii rozbrzmiewała sława 
wielkiego epika, mistrza słowa, który 
jak Torąuato Tasso ze swoją „Jerozolim 
Hią wyzwoloną" przetrwał we własnym 
narodzie wieki.

Monumentalny „Osman" Gundulića 
wiąże się nie tylko z przeszłością po* 
łudniowej Słowiańszczyzny, ale prze* 
de wszystkim Polski. I rzecz znamien* 
na, że ta  wielka rocznica przeminęła 
w  Polsce prawie niepostrzeżenie, mi* 
mo, że dzieło to  miało i  ma jeszcze 
dziś dla nas ogromne znaczenie mo* 
ralne; do dziś dzień szerzy wśród da*

ców > z zagadnień czysto społecznych, 
stają się problemami o charakte­

rze gospodarczym. 
Stopniowo przenika do nas 
właściwe ustosunkowanie się 
przemysłu do sprawy dobrych 

warunków pracy,
jako niezbędnego elementu składowe*
zależała wyłącznie prawie od
składki w ubezpieczeniu od n :eszczę* 
śliwych wypadków, od stanu bezpie* 
czeństwa i higieny pracy w fabrykach 
— sprawy te

zaczynają być coraz bardziej 
przyswajane przez przemysł pol­

ski,
stają się jego własnym zagadnieniem. 

W  szeregu przedsiębiorstw, jak rów
nież przy związkach branżowych prze 
mysłowców powstają

skie w r . 1938
Ogólny bilans tegorocznych meczów mię­

dzypaństwowych, rozegranych przez pierw­
szą reprezentację, przedstawia się następu­
jąco: Rozegrano ogółem 8 spotkań, z czego 
wygrano 1, przegrano 4 i zrenrsowano 3. 
Stosunek bramek 23:23. Druga drużyna re* 
prezentacyjna poniosła jedną porażkę 1:2.

Ogólny bilans meczów międzypaństwo* 
wych Polski przedstawia się następująco: 
rozegrano 98 spotkań, z czego 33 zakoń­
czyły się zwycięstwem, 41 porażką, a 16 wy­
nikiem nierozstrzygniętym.

Kluby i okręgi rozegrały w r. 1938 szereg 
spotkań międzynarodowych. Przeciwnikami 
Polaków byli: Niemcy (25 spotkań), Wę­
grzy (12). Jugosłowianie (3), Łotysze (2), 
Francuzi (2) i Anglicy (1).

Dochody PZPN*u w r. 1938 wyniosły 
72.702 zł. Rozchody zamknęły się sumą 
73.937. Niedobór w kwocie 2235 zł, wynikł 
z powodu obniżenia przez Szwajcarię ry* 
czałtu z 8000 fr. na 4000 fr.. z przełożenia 
na rok przyszły zawodów z Bułgarią (preli­
minowano z nich zysk w wysokości 8000 
zł.), odkupienia od Ligi ~a 6000 zł. jednego 
terminu, którego PZPN, nie wykorzystał, 
wreszcie z wydatku 1989 zŁ na zawody o 
mistrzostwo świata.

W  dochodach z zawodów międzypaństwo 
wych największy zysk przyniósł mecz z Ju­
gosławią w Warszawie 26.817 zł., a nastęo- 
nie mecze z Irlandią w Warszawie — 14.033 
zł. i  z Norwegią w Warszawie — 19.834 zł.

D ALSZA-PO PRAW A W AR U N KÓ W  
ŚN IEŻNYCH  W  ZAKOPANEM.

Warunki śnieżne w Zakopanem i  w ni­
skich partiach górskich uległy, dzięki dzi­
siejszemu śniegowi, znacznej poprawie, wo­
bec czego dzisiejszy bieg na 18 kim. odbę* 
dzie się prawdopodobnie ze stadionu nar* 
ciarskiego pod Krokwią, jak to było w za­
miarach organizatorów, a nie na Gubałów­
ce. Znakomitej poprawie uległa również sy­
tuacja na skoczni. Wczoraj zeskok skoczni 
gęsto przeświecał płatami ziemi.

lekich naszych południowych braci 
sławę polskiego oręża, naszą zbrojną 
potęgę, zaznajamia z naszą przeszło* 
ścią historyczną i rolą przedmurza 
■chrześcijaństwa. Uroczystość przemi* 
nęła niepostrzeżenie nawet w środowi 
skaeh czysto literackich. Jak na wszy* 
stkie sprawy kulturalne Slowiańszczy* 
zny, tak i na tę, zabrakło nam już 
uwagi.

PRZESZŁOŚĆ KULTURALNA 
DUBROWNIKA

Ivan Gundulic jest czołowym repre­
zentantem odległej od nas wiekiem i 
przestrzenią literatury dubrownickiej. 
Dubrownik znamy dzisiaj jako najpię* 
kniejsze miasto na Adriatyku, przyle* 
pione u  skał, pełne pięknych zabyt* 
ków architektonicznych, kościołów, 
klasztorów, a wreszcie wygodnych ho 
teli w otoczeniu palm i cyprysów. 
Rzadko kto ze zwiedzających, upojo*

' go racjonalnej organizacji przedsię* 
j biorstw, do opłacalności wydatków na 

inwestycje w zakresie higieny i bez* 
pieczeństwa pracy, choć w stosunku 
do szeregu państw takich, jak Niem* 
cy, Ameryka, Szwajcaria, Holandia, 
jesteśmy jeszcze na tym polu znacznie 
zacofani,

Do niedawna jeszcze w Polsce
nacisku administracyjnego

specjalne służby bezpieczeństwa 
pracy,

które, jeśli nawet nie zdążyły dotych* 
czas wiele zdziałać, stawiają jednak 
sprawy warunków pracy na właśc wej 
płaszczyźnie, a przez to umożliwiają 
szybszą niż dotychczas, ich poprawę.

Zmiana jednak warunków bezpie* 
czeństwa i higieny pracy nie zależy 
wyłącznie od dobrych chęci przedsię* 
biorców, ani nawet od sumy, prze* 
znaczonych przez nich na te cele pie* 
mędzy.

Niezbędny tu jest jeszcze trzeci 
czynnik — dobre urządzenia 

techniczne.
Często się zdarza, że duże nawet su* 
my, wyłożone na urządzeń e dobrej 
wentylacji i odkurzania sal pracy, idą 
na marne, pon eważ wprowauzone in* 
stalacje są niewłaściwe i nie dają do* 
brych efektów, zdarza się nawet, że 
nieodpowiednia wentylacja pogarsza, 

są jeszcze niezmierr 
nie mamy prawie wcale firm, któreby 
interesowały się i potraf ły rozwiązy* 

i wać techniczne zagadn:enia bezpie* 
czeństwa i higieny pracy.

To też z wielk m uznaniem należy 
przyjąć powstanie u nas Wzorowni 
Urządzeń Ochronnych i Poradni Bez* 
p eczeństwa Pracy przy Muzeum 
Techniki i Przemysłu, która ma na ce* 
lu zarówno

gromadzenie wszelkich nowocze*

Podstawą i siłą Loterii Klasowej 
jest fakt, że wszyscy gracze mają stale 
jednakowe szanse wygrania. Ten naj* 
ważniejszy element loterii daje do* 
wieść się nawet matematycznie.

Niewątpliwie wszystkim znane jest 
twierdzenie, że wszystkie punkty na 
kole są w tej samej odległości od jego 
środka. Niech więc gracze loteryjni 
stanowią te punkty na kole, a poszczę* 
gólne wygrane — jego środek, innymi 
słowy wszyscy gracze są w jednako* 
wej „odległości1* od wygranych. Komu 
w udziale przypadnie poszczególna wy 
grana, zależy to od tego, jaki „pro*

ny pięknem położenia i urokiem przy* 
rody, zdaje sobie sprawę, że miasto to 
było przez przeszło cztery wieki n.eza 
leżną republiką, słynną z bogactwa, 
kultury, stosunków handlowych, aż 
do czasu, gdy Napoleon równał Euro* 
pę i  ją Pizy ty™ pozbawił niepodle* 
głości. Rzadko też kto uświadamia so* 
bie, że w tym miasteczku kw.tnęla 
przez długie wieki bogata literatura, 
pojęta w najlepszym znaczeniu, najbo* 
gatsza i najpiękniejsza na Bałkanie, 
aż do początków XIX wieku. Literału* 
ra ta, przepojona duchem Zachodu, 
związana wpływami z krajami romań* 
skimi, stanowiła jedyne ognisko pi* 
śmiennictwa na Bałkanie, zalanym 
przez Turków. Rozwijała się przede 
wszystkim pod ożywczym wpływem 
Włoch, z którymi wiązały małą repu* 
blikę zarówno stosunki polityczne, jak 
i gospodarcze. Stamtąd spływał na 
nią duch renesansu, przybierający na 
tym słowiańskim gruncie całkiem swo* 
iste, jakkolwiek piękne formy.

Literatura dubrownicka rozwijała 
się w  miarę rozrostu stosunków gospo 
darczych i dobrobytu miasta. Początka 
mi swoimi sięga wieku XV. Już wtedy 

.zjawili, się tam. poeci, posługujący się.

zamiast poprawiać, powietrze na sa* 
lach pracy. To samo odnosi się do o* 
slon przy maszynach lub indywićual* 
nych środków ochronnych: masek, 
okularów i Ł p. Złe osłony, przeszka* 
dzające w pracy, są z reguły usuwane 
przez robotników, nieodpowiednie o* 
chrony indywidualne nie są przez nich 
noszone. W tych wypadkach więc za* 
instalowanie tych wszystkich urzą* 
dzeń

staje się tylko formalnym wykona 
niern przepisu ustawy lub zlecenia 

inspektora pracy,
bez żadnej istotnej korzyści dla prą* 
cowników.

Instalacje w zakresie higieny i bez* 
pieczeństwa pracy należą przeważnie 
do urządzeń technicznie trudnych, 
stąd wiele błędów w ich wykonaniu, 
stąd też konieczność istnienia specjał* 
nych instytucji, które się sprawami ty* 
m zajmują.

Za granicą od dawna istnieją mu* 
zea bezpieczeństwa pracy czy to jako 
oddzielne instytucje, czy też przy mu* 
zeach techniki i przemysłu, tam rów* 
nież od dawna już

szereg przedsiębiorstw wyspecja­
lizowało się w dziedzinie instalacji 

i  urządzeń ochronnych.
U nas te ważne sprawy organiza* 

cyjne
e słabo postawione,

snych urządzeń zabezpieczających, 
jak i inicjowanie wytwórczości 

krajowej w tym zakresie, 
przeprowadzenie prac badawczych i 
udzielanie porad przedsiębiorstwom 
przez swych pracowników * specjali* 
stów z różnych dziedzin. Tego rodzą* 
ju działalność jest niezbędna w Polsce 
i pc wstanie Wzorcowni wypełniło po* 
ważną lukę, jaka istniała dotychczas u
nas w tej dziedzinie. J. M.

seanse
mień“ obiega wygrana, t. j. do które* 
go z graczy na okręgu trafi.

Jak z tego niezbicie wynika, każdy 
z graczy może wygrać, nie mogą nato* 
miast wygrać jedynie ci, którzy są po* 
za „kolem“ loteryjnym, bo tych w  żad 
nym wypadku nie sięgną promienie 
wygranych. . _ ,
A  więc by posiąść szansę wygrania, ja 

ką niewątplwie posiada każdy, trzeba 
znaleźć się w jakimś punkcie Joteryj* 
nego koła‘‘, t. j. trzeba nabyć los lote* 
ryjny do pierwszej klasy czterdziestej 
czwartej Loterii Klasowej, której cią* 
gnienie rozpoczyna sie 23 lutego 1939 
roku.

wyłącznie językiem serboschorwackim, 
obznajomienj z literaturą zachodnio* 
europejską, budujący swoje strofy na 
najlepszych wzorach Danta, Petrarki, 
Boccaccia, czy wreszcie niemieckich 
Snielmannów. Pierwsi z nich, Sisko 
Mencetić (1461—1501) i Djordje Drzić 
(1457—1527) uprawiai już z zamiłowa* 
niem poezję m łosną, satyryczną, mo* 
ralną i religijną, zakładając fundamen* 
ty  pod bujny rozwój tej literatury w 
wieku XVI. Reprezentował ją wówczas 
przede wszystkim Andrije Cubranowć 
(1480—1520) i Marko Manilić, inicja* 
torzy dubrownickiego dramatu, wyko- 
nywango przez trupy aktorskie na dzie 
dzińcu przed katedrą. Zjawiła s’ę rów* 
nież w tym czasie epopeja, wzorowana 
na Owidiuszowych ..Przemianach" i 
na „Boskiej komedii". Wyszła spod 
pióra poety Mavro Vetranowića i nos; 
tytuł „Pielgrzym". Bohater epopei opo 
wiada w n :ej fantastyczne przygody ze 
swoich wędrówek po świecie. a właści­
wie przedstawia alegorycznie potrójną 
fazę życia człowieka: grzech, poprawę 
i doskonałość

(C. d. n.)
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Tegoroczne manewry floty amery­

kańskiej, jedne z największych w cza­
sach powojennych, rozpoczęły się dn, 
13 b. m. w strefie Kanału Panamskie* 
go.

W  ciągu 36 godzin. 140 okrętów 
wojennych różnych wielkości, z  zało* 
gą złożoną z 53.000 ludzi, przepłynęło 
cieśninę Panamską, która miesza na 
przestrzeni 81 km wody oceanu Atlan* 
tyckiego z wodami Pacyfiku. Bez prze 
szkody — jak donosi komenderujący 
admirał do Waszyngtonu — flota prze 
płynęła kanał, przy czym podnoszenie 
okrętów w Panama*Citv (na Pacyfi*

Szkic sytuacyjny manewrów amerykańskich. 
Trójkątami oznaczono stanowiska floty.

ku) do wysokości 26 m nad poziom 
morza, następnie spuszczenie ich sto* 
pniowo na trzy coraz niższe kondy* 
gnacje w Colon (na Atlantyku) cdby* 

się sprawnie i nie pociągnęło za
sobą żadnych uszkodzeń.

Jakkolwiek kanał położony jest w
odległości 5.000 km od kalifomijsko- 
meksykańskiej granicy a od Florydy 
o 1.800 km, jest cała słynna „strefa pa- 
namska", obejmująca po obu stronach 
kanału około 8 km — terytorium ame* 
rykańskim.

OSTATNIA ZDOBYCZ TERY* 
TORIALNA USA

Te wąskie paski lądu, zamykające 
drogę Pacyfik—Atlantyk, uważane są 
przez dzisiejszą generacje amerykań* 
ską za najważniejszą placówkę bez* 
pieczeństwa Stanów Zjednoczonych.

Historia tej ostatniej zdobyczy tery* 
torialnej USA nie da sr'e oddzielić od 
historii Kanału Panamskiega. Jakkol* 
wiek pomysł połączenia obu oceanów 
wyszedł raczej z kół handlowych, jed* 
nak cele polityczne i strategiczne bu­
dowy kanału wpłynęły ostatecznie i 
decydująco na realizację projektu, u* 
znano ją bowiem za ieden z „intere* 
sów narodowych** USA. O wyborze 
miejsca na przekonanie kanału zade* 
cydował przypadek. Początkowo za» 
mierzano rozpocząć budowę na tere* 
nie Nikaraguy.

HUMBOLDT I  GOETHE
Poważnie zaczęto sie ta idea ‘ntere* 

«ować na przełomie XVIII i XIX stu* 
jęcia, kiedy Aleksander Humboldt os 
pracował kilka proiektów kanału ślu­
zowego, o których wyraził sie Goe­
the: ,.Odvbv sie udało urzeczywistnić 
projekt drogi wodnej między oceana* 
mi, któryby pozwolił okrętom każdej 
wielkości kursow ać swobodnie na tej 
strefie, w yn'Vvbv stąd dla cvwil’zo» 
wanej j niecywilizowane! ludzkości 
nieocenione rezultaty. Politycznie ma 
ta kwest a kolosalne znaczenie dla Sta 
nów Z'ednoczonvch i dziwi mnie, że 
się ich rząd tak mało o te kapitalną 
dla siebie sorawe troszczy.**

BRAMA NA W SCHÓD
W  owej epoce maszyny parowej i 

pierwszych statków parowych, idea 
w ybcia „okna na Wschód** znalazła 
duże oparcie w ruchu wolnościowym 
państw amerykańskich, którym wia* 
śnie udało sie zrzucić jarzmo hiszpań* 
skie. W  r. 1823 Zgromadzenie Nar o* 
dowe Federacji Kolumbijskiej (dzi* 
siaj: Ekwador, Kolumbia i Wene= 
-uela) uznało budowę kanału za „dzie I 
o narodowe**. Rozdzielono koncesje, I
a ło żon o szereg tw a rzvs tw „ k tó re  «ed- i

nak jeszcze prędzej zbankrutowały, 
niż się ukonstytuowały. Przyczyniły 
się do tego staniu rzeczy usilne stara­
nia Anglii, której małe państewka nie 
odważyły się stawić czoła.

„KANAŁ NAPOLEONA IIP  
W  tym okresie wahań i niezaradno*

ści padło po raz pierwszy nazwisko 
Ludwika Napoleona Bonapartego, 
który w 1846 r. odkupił od rządu Ni* 
karaguy koncesję na budowę „kanału 
Napoleona**. Równocześnie jednak 
Anglicy otworzyli po drugiej stronie 
Pacyfiku porty chińskie, Amerykanie 
spostrzegli się natychmiast jak wielkie 
możliwości handlowe czekają Stany 
Zjednoczone, jeżeli uda im się połą* 
czyć oba oceany. Natychmiast zawarli 
z Kolumbią układ, gwarantujący USA 
wyłączną koncesję na budowę kanału. 
Ale Anglia czuwała. Na widok ckrę* 
tów wojennych u wybrzeży Nikira* 
guy, Stany Zjednoczone skapitulowa* 
ły: zawarto układ t. zw. „Clayton* 
Bulwer", w którym oba mocarstwa 
zobowiązywały się do nieorzedsiębra* 
nia budowy kanału anj jego fortyfi* 
kacji bez zgody i udziału drugiego.

PRZYKŁAD SUEZU 
Po zawarciu tego układu przesłano

Się przez jakiś czas zajmować realiza­
cją projektu kanału. Dopiero otwarcie 
w r. 1869 Kanahi Sueskiego wskrzesi­
ło myśl o zaniechanym planie. Ko* 
Iumbijczycy, nie mając iuż zaufania 
do Stanów Żjednoczanych. zwrócili 
się do bardziej przedsiębiorczych Frań 
cuzów. Inżynierowie francuscy, z Per* 
dynandem Lessepsem na czele, oświad 
czyli się za Panamą, odrzucając pro* 
jekt nikaraguoski. Koncesję wykupiło 
towarzystwo frąnc’»«kie ,-Compagnie 
universelle du Canal Interocćanique 
de Panama".

R z ą d  w a s z y n g to ń s k i  z a p ro te s to w a ł.

Nowy „symbol jedności" — Sejmowładcze 
wspominki endecko-żydowskie

NOW Y „SYMBOL JEDNOŚCI" 
Urlop zdrowotny inż. Doboszyńskie”

go jest żpwo komentowany w prasie. 
Szarżuje przy tej okazji „Słowo" wileń= 
skie, pisząc:

„Może są w młodszej generacji na= 
cjonalistycznej obok Dmowskiego dzia­
łacze większej od niego miary, doświad­
czenia i wyrobienia i większych talen­
tów. ale niewątpliwie żaden z nich nie 
posiada obecnie pozycyj Doboszyńskie, 
go, który dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności s t a ł  s i ę  s y m b o le m  
j e d n o ś c i  d l a  w s z y s t k i c h ;  i 
dla tych z pod ortodoksyjnych sztanda, 
rów Bieleckiego i dla tych Jodzewicza, 
czy Bolesława Piaseckiego. Takie na­
zwisko jest dziś potrzebne obozowi na­
cjonalistycznemu" .

N owy „symbol jedności" i zapewne 
nowy ośrodek „zjednoczenia narodoe 
wego‘* dla panów Catów i jemu podobf 
nych publicystów konserwatywnych. Po 
takej apoteozie komendanta wyprawy 
myślenickiej należy się obawiać, że 
z  kolei CaUMackiewicz zorganizuje zas 
jazd na jakieś Mys.kiszki, by tym swo= 
iście arcykonserwatywnym, tradycyjnie 
szlacheckim systemem samemu stać się 
„symbolem** i „ośrodkiem" jedności. 
Coprawda pan Cat*Mackiew;cz już te- 
raz może się uważać za symbol konsoli­
dacji lewiatańskoskonserwatywnej.

Zabawny jest również następujący 
komentarz „Słowa":

„że zwolnienie Doboszyńskiego osła­
bi u je m n e  w r a ż e n i e ,  jakie wy* 
wołało nic wzięcie przez rząd udziale 
w pogrzebie Dmowskiego".

Równocześnie dała o  sobie słyszeć 
Anglia, przypominając układ Clay* 
ton*Bulwer. Zanim jednak oba rządy 
doszły do porozumienia. Lesseps zdo* 
łał namówić swoich rodaków do ma* 
sowej subskrypcji akcji, które im mia­
ły przynieść kolosalne zyski. W  lutym 
1881 zaczęto kopać.

„KATASTROFA NARODOWA*1 
FRANCJI

Znany Jest .dalszy rozwój wypad­
ków, wielki „skandal panamski", któ* 
ry zrujnował cały szereg wielkich ban* 
ków i drobnych ciułaczy francuskich, 
olbrzymie bankructwo, które określa­
no niemal jako katastrofę narodową.

Budowa, która miała kosztować 843 
milionów franków, pochłonęła, zanim 
zdołano wykonać jedną trzecią robót, 
1.400 milionów. Francja jeszcze nie 
dała za wygraną. W  1894 r. utworzyło 
się nowe towarzystwo, które koncesję 
przedłużyło do r. 1904. Zarówno jed* 
nak to towarzystwo, jak konkurencyj* •

lisi. Lot. J. WOLflkOW, Warszawa, Marszałkowska 154.
Konto P. K. O. 18.814. 413'

SEJM O W ŁAD CZE W SPOM INKI 
END ECKO -ŻYDO W SKIE

„W Sejmie dzisiejszym nie śp.ewa się 
hatikwy, czyli tęsknota Endecji i  Ży* 
dów za sejmokracją" — pod takim ty* 
tulem „Gazeta Polska" pisze:

„Dwudziestolecie polskiego parlamen 
taryzmu stało się wentylem dla wielu 
na codzień ukrytych tęsknot politycz* 
nych. W szczególności ożyły z powro­
tem j powróciły na łamy organów par­
tyjnych senne marzenia o złotych cza­
sach rządów sejmowych i anarchii u* 
strojowej, zlikwidowanej w ogniu re* 
wolucjj majowej w r. 1926.

Ze szczególnym wzruszeniem zanoto­
wać tu wypada — nie wyjątkową zre­
sztą bynajmniej, jeśli chodzi o pogląd 
na konkretne sprawy państwowe — je­
dnomyślność opinii pomiędzy Endecją 
i... Żydami. Endecja, czyli główny ośro* 
dek partyjnego nacjonalizmu przedwo* 
jennego i  syjonistyczny „Nasz Prze­
gląd". a więc główny organ nacjonali­
zmu żydowskiego, w sposób uderzająco 
podobny martwią się „upadkiem" par­
lamentu polskiego Po maju roku 1926 
i  wzdychają do dobrych czasów po* 
przednich.

W artykule wstępnym wileńskiego or 
ganu Stron. Narodowego („Glos Naro* 
dowy“, 10 bm. pt. „Dwadzieścia lat par 
lamentu polskiego") znajdujemy wyli­
czenie zasług poprzednich sejmów i do-, 
wiadujemy się. że żtym  stronom tego 
parlamentaryzmu można było w samym 
jego łonie zapobiec:

„Próby naprawy podejmowane w ło­
nie naszego parlamentu natrafiały na 
zdecydowany opór lewicy i mniejszości 
narodowych, wreszcie zahamowane zo* 
stały zamachem majowym. Od tej chwili 
właściwie zaczyna się nowy etap w ży* 
cin parlamentaryzmu polskiego, etaj^ 
który możnaby nazwać jego dekad*“>- 

^ 4 "

na spółka amerykańska nie miały tvię< 
cej szczęścia.

YANKESI ID Ą PO ROZUM  
DO GŁOWY

I podczas gdy maszyny w kanale 
rdzewiały, nieoczekiwane wypadki 
miały niefortunną imprezę pchnąć na 
nowe tory. Wybuchła wojna hiszp tń* 
sko-amerykańska. Okoliczność, że o* 
kręt wojenny „Oregon" stracił 90 dni 
drogi na okrążenie Ameryki Południo 
wej, by dotrzeć na plac boju (morze 
Karaibskiej pozwolił rządowi USA 
zorientować się, czym byłby politycz* 
nie i strategicznie Kanał Panamski.

N a Kongresie w czerwcu 1902 r. cl* 
brzymia większość uchwala wykupie* 
nie koncesji za 40*milionowym od* 
szkodowaniem. N a przekór trudno* 
ściom, jakie robił rząd londyński i Ko* 
lumbia, w jedenaście lat później prze­
jechał przez Kanał Panamski pierwszy 
okręt amerykański. Było to  w  dniu 3 
sierpnia 1914 r. M. O.

D o chóru tej prasy partyjnej, opis 
wającej chwalę polskiej anarchii sejmo- 
kratycznej, przyłącza się z głębokim 
przekonaniem p. Regnjs w „Naszyn. 
Przeglądzie" (13 bm. p t  „Czar bańki 
mydlanej"). Publicysta żydowski urasta 
do roli prawdziwego wieszcza „sejmów 
rządzących" w Polsce, czyli ściśle mó* 
wiąc, uniemożliwiających rządzenie na* 
szym państwem:

„Sejm pierwszy — rozpoczyna swoją 
epopeję p. Regnis — mówił, rządził, roz 
kazywał. Słowo dudniące przeistaczało 
się często w śpiew huczący, jak to było 
przy reformie rolnej. Tu urodziła się 
władza, powstawały rządy...

Trybuna przeistaczała się w Wezu­
wiusza, gdy u  góry stał pan sejmu. Igna 
cy Daszyński, a u dołu dudniły głosy 
towarzyszy partyjnych. Przygrywał bas 
Diamand3. Pod akompaniament stuku 
na pulpitach prowadzono pogawędki 
między zwaśnionymi stronami...

Rzadko głos jakiś przerywał arcybis­
kupowi Teodorowiczowi.

Konwent seniorów i bufet stanowiły 
obóz zjednoczenia. Tam godzono po- 
waśnione strony, wyszukiwano kompro 
misowe formuły, by nazewnątrz wystą­
pić z icdnomyśłną uchwałą...

Na trybunie walczył pomstując prze* 
ciw rządowi Jędrzej Moraczewski. Prze­
ciw wydaniu w ręce sądu bronił się ze 
swadą poseł Zygmunt Marek. Wygrażał 
Piastowi poseł Putek. Do śpi-wu chłop- 
sko-robotniczego dołączył się chór u* 
kraiński, poparty przez obudzonych ze 
snu Białorusinów. Raz nawet zdziwio* 
ny sejm usłyszał w tym zespole dźwięki 
pieśni hebrajskiej".

Jakżeż piękne i partyjnym sercom 
miłe, wspomina p. RegnJs. czasyl Sejm 
rządził ; rozkazywał, w bufecie parla­
mentarnym dokonywało się „prawdzi­
we zjednoczenie narodowe", czyli aran* 
żowano przy biesiadnym stole cudo-

tDokońcsenie na sfc 9-tej)
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA EOLSKIEGO". W Redak® 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z  'wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.skat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ® 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

F U T R A
DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
KAROL 5CK0RER
Lwów, Senatorska 11 a
obecnie P a d e re w s k ie g o

20) ł talafon 260 ss

TEATR WIELKI:
Czwartek, 7.30 wiecz. „Lakme" — opera.
Piątek, 730 wiecz. „To więcej niż mi= 

łość".
Sobota 7.30 wiecz. „Cyganeria" — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny,

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Na krawędzi życia oraz Zielony 

sygnał.
APOLLO: Dziś Wieczór u Ritza.
ATLANTIC: Kłamstwo Krystyny.
BAJKA: Paweł i  Gaweł.
BAŁTYK: Przygody Robin Hooda. 
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Kauczuk.
EMPIRE: Pola Elizejskie. • —
EUROPA: Siostry Kłeh
GLORIA; Świecznik królewski i  Mój Pan

Mąż. , ,
GRAŻYNA: Jezabcl — Dzieje diablicy, 
KOPERNIK: Mściciele.
MARYSIEŃKA: Serce matki.
METRO; Przestępca oraz Mleczna droga 
MIRAŻ: Gehenna.
MUZA; Cztery córki.
PAŁACE; Moi rodzice rozwodzą się.
PAX: Olimpiada.
RAJ: Strachy.
RIALTO: Ósma żona Sinobrodego,
ROXY: Pobożne kłamstwo.
STYLOWY: Przygoda we dwoje i rewia

z Groduiddm.
ŚWIATOWID: Złotowłosa.
ŚWIT: Sobowtór i  Księżniczka cygańska. 
TON: Biały motyl oraz Alarm na morzu. 
UCIECHA: Ostatni alarm i rewia.

F.OTOFLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Z Wiednia przez Budapeszt do Morza
Czarnego".

TEATR
-  OPERA „LAKME" W TEATRZE W. 

Dzisiaj, 16 bm. dana będzie opera „Lakme" 
Delibesa. W tytułowej roli wystąpi znako- 

.mita śpiewaczka scen polskich i zagraniczn. 
Ada Sari. Dalszą obsadę stanowią: Maliń­
ska, Hinglerówna, Popowiczówna, Demetro- 
wicz, Martini, Szymamowicz i  Wraga w 
swej doskonałej roli Milakanty. Przy pulpi® 
cie kapelmistrzowskim znakomity dyrygent 
W. Bierdiajew. Reżyseria A. Ułuchanowa. 
W sobotę, 18 bm. wystawiona zostanie o- 
pera Pucciniego „Cyganeria" z p. Cywińską 
w roli Mimi, oraz z udziałem: Czepielówny, 
Badescu, Dolnickicgo, Wragi, S. Romanowa 
skiego, Tarnawskiego i J. Romanowskiego. 
Dyrygent J. Lehrer.

— WALERIAN BIERDIAJEW I LEO­
POLD MUENZER W FILHARMONII LW. 
We włosek, 21 lutego o godzinie 8.45 
wieczorem odbędzie się w Teatrze Wici® 
kim koncert Filharmonii lwowskiej, którym 
dyrygować będzie znakomity dyrygent W. 
Bierdiajew. Solistą koncertu będzie fenome­
nalny nasz pianista, ulubieniec publiczności 
lwowskiej prof. L. Muienzer.

-  „TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ", dosko. 
nała sztuka Bus-Feketego, dana będzie w 
Teatrze W. jutro tj 17 bm. o 7.30 wiecz. z 
udziałem pp.: N. Karasińskiej, T. Suche® 
skięj, St. Daczyńskiego i J. Machalskicgo w 
rolach czołowych. Reżyseria dyr. M. Szpa- 
kiewicza.

-  „SWIETOSZEK" M OLIERA Z B. 
SAMBORSKIM W  TEATRZE W, W nie-

Z ako ńczen ie  3 -d n io w y c h  ćwiczeń  
o b ro n y  n rzec iw lo ln icze j

W  środę, w trzecim dniu ćwiczeń 
opl, zarządzony został o godz. 7.45 ra® 
no alarm lotniczy. Alarm odbył się 
w chwili największego nasilenia ruchu 
ulicznego. Po zarządzeniu alarmu ruch 
został wstrzymany. W  nielicznych wy 
padkach gorliwszym pracownikom 
służba bezpieczeństwa musiała tłuma® 
czyć, że do biur iść nie wolno, gdy jest 
zarządzony alarm. O godz. 8.15 alarm 
został odwołany.

Trzydniowe ćwiczenia opl zostały 
ostatecznie skończone.

W  okresie tegorocznych ćwiczeń 
mieszkańcy Lwowa mieli okazję prak® 
tycznego zapoznania się z zasadami 
obrony przeciwlotniczej i przeszli bo® 
jową zaprawę na wypadek wojny. 
Wszyscy mieszkańcy wykazali duże 
zdyscyplinowanie. N a specjalne wy­
różnienie zasługuje lwowska młodzież

Rabunek w  M ały dzień i na gładkiej drodze
(a) Jakiś szczwany oszust uliczny 

wyprowadził wczoraj w pole włościa­
nina Dymitra Gołdę, zamieszkałego 
w  Pikułowicach, w  pow. lwowskim. 
N a naiwność jego uderzył starym po­
mysłem oszustów ulicznych: wmówić 
w  ofiarę, że' znalazła jego pieniądze, 
przeprowadzić następnie przy niej re® 
wizję osobistą i zabrać, co w rękę wpa 
dnie.

Zbliżył się tedy do przechodzącego 
ul. Żółkiewską obok klasztoru Bazy® 
lianów Dymitra Gołdy jakiś osobnik 
i pełnym tupetu wystąpieniem zażądał 
od Gołdy zwrotu pieniędzy przez sie® 
bie zgubionych a przez Gołdę znałeś

Dwaj młodzi chłopcy 
zeszli na

(a) Karolina Finkel, właścicielka 
sklepu (ul. Kościelna 2) wniosła wczo­
raj doniesienie przeciw Wolfowi Zu« 
ckermannowi, kolporterowi gazet (ul. 
N owa 8), który przywłaszczył sobie 
kwotę 150 zł., pobranych jako prenu® 
meraitę czasopism a jej należnych.

Drugą w podobnych okoliczno® 
ściach poszkodowaną była wczoraj

dzielę 19 bm. o 3.30 popoł. oraz w ponie­
działek 20 bm. o 6 wiecz. dany będzie w 
Teatrze W. „Świętoszek" Moliera z B. Sam® 
borskim w roli tytułowej. Ceny miejsc zni®

— KONCERT słynnego skrzypka Ryszar 
da Odr.ocoscfa odbędzie się jutro w  piątek 
w sali Polskiego Tow. Muzycznego. Sztuka 
odtwórcza Odnoposofa stoi pod każdym 
względem wysoko, sztuka to nieskazitelna 
technicznie, dźwiękowo i muzycznie. Słu­
chacze znajdą w grze tego artysty wysoką 
kulturę umysłu i  serca. Program bogaty i 
urozmaicony zadowolni wymagania najszer­
szych sfer. Akompaniuje Dr. Edward Stein- 
berger.
RADIO

-  TRAGEDIA AJSCHYLOSA W TE® 
ATRZE WYOBRAŹNI. Z bogatej twórczo, 
ści Ajschylosa, która obejmowała 90 utwo­
rów dramatycznych, zachowało się zale­
dwie 7 tragedii, a wśród nich trylogia, która 
zwala się „Óresteją". Odegrano ją po raz 
pierwszy w teatrze ateńskim w r. 458 przed 
Chrystusem. Przedstawiała tragiczne dzieje 
Orestesa, syna Agamemnona, wielkiego y 
dza z czasów Wojny Trojańskiej.

Polskie Radio, które niejednokrotnie już 
-zaznajamiało słuchaczy z repertuarem klasy,

szkolna, która chętnie i umiejętnie wy 
konywała liczne funkcje zjecone jej 
przez władze Ośrodka opl.

Wpływ obrony przeciwgazo­
wej na zużycie prądu, ruch 
tramwajowy i zużycie wody

W  czasie ataków gazowych zużycie 
prądu M.Z.E. spadło o 40 prc. a w obu 
dniach t. j. 13 i 14 bm. spadło ogółem 
o przeszło 30 tys. KLW godzin.

Również ruch tramwajowy uciera 
piał, a straty M.K.E. w ciągu 3 dni wy 
noszą około 8.000 zł.

Natomiast zmniejszyło się zużycie 
wody wodociągów miejskich. Pomimo 
że niektórzy mieszkańcy Lwowa gro­
madzili zapasy wody, zużycie wody 
w dniu 13 bm. spadło o 1500 m sześć., 
a w dniu 14 bm, o 2 tys. m  sześć.

zionych. Daremnie przestraszony tym 
atakiem osobnika włościanin z Pikus 
łowić zaklinał się na wszystkie świę® 
tości, iż ani grosza na ulicy nie zna* 
lazł, oszust był w swym zadaniu nie­
ustępliwy, zaprowadził przemocą Gol- 
dę do najbliższej bramy i tam dokonał 
u niego osobistej rewizji. Prżeprowa® 
dzał ją bardzo skrupulatnie, grasując 
po wszystkich kieszeniach Gołdy, i 
z jednej z nich wyciągnął 100 zł., stas 
nowiących własność włościanina,» po 
czym szybko oddalił się. Poszkodowas 
ny ze łzami w oczach doniósł policji 
o występie oszustasnapastnika

b ezdroża
Mina Willner, właścicielka sklepu 
przy ul. Skarbkowskiej 1. Wręczyła 
ona swemu praktykantowi sklepowe® 
mu, 16®letniemu Adolfowi Holsteino® 
wi, kwotę 41 zł. celem złożenia jej na 
książeczkę oszczędnościową, opiewa® 
jącą na 400 zł., a tymczasem Kołstęin 
przywłaszczył sobie gotówkę i ksią-

I żeczkę i więcej nie pokazał się.

I cznym, wystawiając zradiofonizowane Dia, 
‘ logi Platona, „Powrót Odyssa", „Ifigenię" 

i inne, wystawia tym razem 16 bm. o 21-ej 
drugą część trylogii Ajschylosa „Ofiarni- 
ce“. Audycję opracował i  słowem wstępnym
opatrzył prof. USB. St. Srebrny.
LW. TOW. NAUKOWE

— DZIŚ o godz. 17«tej w sali Collegium 
Maximum UJK. (ul. Kościuszki 9) odbę® 
dzie się organizowany przez Two „Biblio­
teka Słuchaczów Prawa" UJK. w ramach 
Ogólnopolskiego Zjazdu Młodych Prawni­
ków wc Lwowie V. Ogólnopolski Turniej 
Krasomówczy. Udział biorą zwycięzcy Tur­
niejów Krasomówczych Uniwersytetu: Kra, 
kowskiego, Lubelskiego, Poznańskiego, War 
szawskiego, Wileńskiego i  Lwowskiego. — 
Szczegóły na afiszach.
RÓŻNE

-  Z POWODU ŚMIERCI OJCA SW. 
zapowiedziany przez Zjednoczenie Jazło- 
wieckie na  dzień 20 bm. w hotelu George‘a 
Wieczór karnawałowy nie odbędzie się.

-  CECH MISTRZÓW PIEKARZY we 
Lwowie zawiadamia, że od dnia 16 bm. ob« 
niżył cenę chleba pszenmo-żytniego tzw. lu­
ksusowego z  42 gx. na 40 gr. za 1 kg. w

. sprzedaży detal icrnfi

Ukarani za lekceważenie 
przepisów w dniach obrony 

przeciwlotniczej
(a) Pomimo zapowiedzi Dowódz® 

twa ćwiczeń, iż wobec opornych a 
zwłaszcza tych, którzy uchylać się bę® 
dą od zasłaniania okien w czasie po® 
gotowia i nalotu eskadr, znajdowali 
się tacy, którzy lekceważyli wydane 
zarządzenia i  wyłamywali się z ogól® 
nego posłuchu społeczeństwa.

Na podstawie doniesień, zawierają­
cych ustalone fakty, Starostwo grodz® 
kie wydało następujące orzeczenia 
karne:

Laura Berk°wicz (Obertynska 37) 
skazaną została na 200 zł. grzywny 
z zamianą na 20 dni aresztu za szcze­
gólnie uporczywe i zuchwałe odno® 
szeńie się do organów OPL.

Kazimierz Robotycki, blacharz, (ul. 
Sw. Zofii 47) skazany na 10 zł. grzyw® 
ny z zamianą na 10 dni aresztu.

Maria Fiedererówna. studentka UJK 
(ul. Sw. Zofii 54) na 100 zł. grzywny 
z zamianą na 10 dni aresztu.

Emil Peleszkiewicz (ul. Sw. Zofii 25) 
na 100 zł. grzywny z zamiana n/a 10 
dni aresztu.

Drogą radiową dowiedzieliśmy się, 
że i Bazylianki były wzywane, by  za® 
stosowały się do wydanych zarządzeń.

* * * _
N a czwartek wezwany został do 

Starostwa grodzkiego prezes „Proświ® 
ty“ p. Magalas w  sprawie złośliwego 
bojkotowania nocnych ćwiczeń opł. 
Członkowie „Proświty", po zarządzę® 
piu alarmu przeciwlotniczego, umyśl­
nie gasili i zapalali światła w lokalach 
Ponieważ okna w  lokalach „Proświ® 
ty" były niepozasłaniane, lub pozasła- 
niane niedostatecznie, „zabawa" ta 
wyglądała z ulicy na jakąś sygnaliza® 
cję. Prawdopodobnie prezes „Proświ® 
ty" nie będzie jedynym przed sądem, 
z tej instytucji, której statutowym cc® 
lem jest działalność kulturalno®oświa® 
towa.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka® 
!u przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII,. VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-iej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i  świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12®tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do kłó® 
rego należą dzielnice; I, IV. V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon® 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ® 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10®tej do 13®tej.

W I N A
TOKAJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  poleca
m i i f t i i i Ł j m M r

Lwów, 3. Maja 11 a. — Tel. 238 35 2
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Tancerka podejrzana o kra­
dzież na szkodę koleżanki
(a) W  Komisariacie P. P. zgłosiła 

się wczoraj niejaka Jadwiga Więcków 
ska, tancerka, zamieszkała w hotelu 
„Metropol", z doniesieniem, iż wśród 
niewyjaśnionych okoliczności skra* 
dziono jej torebkę, zawierająca sygnet 
złoty z czerwonym kamieniem, płaty* 
nowy pierścionek, srebrną pudcrnicz* 
kę i 35 zł. w gotówce. Policja wdroży* 
tą dochodzenia i pod zarzutem tej*kra« 
d?,ieży przytrzymała koleżankę Więc* 
kowskiej, Helenę W., pochodzącą 
Z Moskwy.

5 miesięcy więzienia za obrazę 
rzędu i Państwa

Właścicielka sklępu Helena Gross, 
mann została skazana na 5 miesięcy 
bezwzględnego więzienia za obrazę 
Rządu i Państwa Polskiego.

Skazanie włamywacza
Na dwa i pół roku został skazany 

Wacław Kuna za dokonanie włamania 
do mieszkania Zofii Ziemilskiej przy 
ul. Kopcowej 6.

P rzy p a d ko w o  p o d e jrz a n y  o s zp ieg o s tw o  
przyznał się do kryminalnej przeszłoś:!

W  jednym z hoteli lwowskich pod* 
czas przeprowadzanej przez policję re­
wizji został wylegitymowany Feliks 
Pilina. Ponieważ nie miał on przy śo* 
bie dokumentów, stwierdzających kim 
jest, skąd i poco przyjechał i odpo­
wiedzi jego na pytania funk-jonariu* 
szy były mętne — został sprowadzony 
do Komisariatu i tu dowiedział się, że 
jest podejrzany o szpiegostwo. Wia* 
doiność ta tak bardzo go przeraziła, że 
natychmiast zaczął opowiadać kim 
jest, jakie ma sprawki na sumieniu i 
jakie już ma wyroki sądowe. Okazało 
się wówczas, że Pilina ma dużą prze* 
szłość kryminalną. Do Lwowa przy* 
jechał jako rzekomy akwizytor ogło* 
szeniowy wydawnictwa „Nowoczesna 
Kosmetyka". W  kilku firmach zainka- 
sował pieniądze za ogłoszenia, wszyst*

Rok więzienia za próbę 
przekupienia konduktora
Lwowski Sąd Apelacyjny rozpatry* 

wał sprawę absolwenta gimnazjalnego 
X, Sz., który w Sądzie Okręgowym w 
Kołomyi został skazany na rok wię­
zienia z zawieszeniem wykonania wy* 
roku. Oskarżony on był o to, że jadąc 
autobusem na jednej z łinij autobuso­
wych Pokucia, nie chciał zapłacić kon* 
duktorowi normalnej należności za 
bilet 2 zł. 50 gr., lecz wręczył mu 50 gr. 
w  formie „łapówki" za przewiezienie 
go do wyznaczonego celu. Konduktor 
trobił z tego doniesienie do władz po 
iicyjnych i K. Sz. został pociągnięty 
io odpowiedzialności. Sąd Apelaeyj* 
ąy zatwierdził wyrok I. instancji.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 lutego 1939:

Budzińskiego, Łyczakowska 57. — Bęctt* 
lira. Rynek 18. — Dorżawctza, pl. Teodo­
ra 5. — Ettińgera, pl, Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
'.eona Sapiehy 15. — Kurkicwicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — MargU* 
iiesa. ul. Żółkiewska S2. — Markowicza, ul. 
Zyblikicwicza 50. — Mikolascha, ul, Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
iyńskiego, pi. Bernardyński 1. — Reissowcj, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. ; Schciąba-
cha, ul. Gródecka 30. — Sómerstcina, ul. 
[anowska 2. — Sussmana. ul. Klukowa 5. — 
Tcncekiego. ul. Zieloną 53. — Wojtowicza, 
ni. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró* 
decka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: fóącf Bty* 
cki lat 62, Jan Kwaśniewski 1. 56. Witold 
Roszkowski I. 60, Ludwik Jaworski I. 88, 
1'gidia Piwowarska 1. 40, Józef Kortkiewicz 
1. 69, Magdalena Dąbrowska 1. 66, Piotr 
Szczepański I. SI. Jan Kuśpis 1. 47, Maksy* 
n.-iiian. Fleischer 1. 43, Regina Hochbcrg 1. 
6-ś, Regina Immerdauer 1. 81, Felga Brand 
1. 78, Faiga Bicscn 1. 74, Mojżesz Tisch 1. 84 
Abraham Rosman I. 74, Róża Schimlowa 
' 72

W i i ś m e m e  O w a c j i  K o l e j o w e !
w sprawię niedomagań na P. K. P,

Na zakończenie dyskusji, jaka to* 
czyły się w okresie śniegów i mrozów 
na łamach prasy na temat niedokład* 
ności w ruchu pociągów pasażerskich, 
Dyrekcja Okręgu Kolei Państw, zapy* 
tana o informacje, nadesłała szereg wy 
jaśnień. Niedomagania komunikacyjne 
na węźle warszawskim, przemożnie 
wpływały na ruch pociągów całej sieci 
P. K. P. a więc i w okręgu Dyrekcji 
Lwowskiej.

Do opóźnień przyczyniały się też po 
ciągi międzynarodowe z zagranicy, 
które odbierano przeważnie z opóź* 
njeniem kilkudziesięciu minut, a nie* 
raz i kilkuset minut. Różnic w czasach 
jazdy pociągów między okresem zimo* 
wym a letnim rozkład jazdy nie prze* 
widuje. Jakkolwiek klimat naszej Stre* 
fy umiarkowanej zagraża zimą piano* 
wemu biegowi pociągów, koleje zgo* 
dziły się raczej z opóźnieniem pocią* 
gów, zamiast wydłużyć czas jazdy w 
zijn*e.

Do walki ze śniegiem koleje przygo’ 
towują się już w  jesieni, ustawiając

ko jednak zgarniał do własnej kieszc* 
ni, Pilina podawał się za dziennik irza. 
Postawiony przed sądem, opowie­
dział, że lekkomyślność j  narkomania 
zepchnęły go na dno nędzy.

Sąd skazał go na dwa lata bez* 
względnego więzienia.

BIŻUTERIA SZTUCZNA
K W IA T Y  DO SUKIEN

PORCELANA -  SZKfcO 
NACZYNIA KUCHENNE

palaca firma
W. KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Te!. 229-15

Skazanie studentów 
z Domu Medyków

Proces studentów medycyny UJK 
Stanisława Opięli, Eugeniusza Oręhela 
i Mieczysława Szamockiego, oskarżo­
nych o przechowywanie granatów, 
karabinów i amunicji w swoich mie* 
szkąniach w lwowskim Domu Medy­
ków, zakończył się wyrokiem skazu* 
jącym. Oskarżeni Orchel i Opieja zo* 
stali skazani po 5 miesięcy bezwzględ* 
nego aresztu. Dwaj inni oskarżeni, 
Szamocki i Zerembski, oskarżeni o nie* 
legalne posiadanie i przechowywanie 
karabinów — zostali uniewinnieni. 
Opięła i Orchel zostali wypuszczeni z 
aresztu śledczego.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

Pierwsza niedziela marca — 
dniem ofiary

Wśród sposobów zdobywania śród* 
ków na rzecz pomocy bezrobotnym — 
jednym z bardzo szczęśliwych pomy* 
stów okazała się powszechna ofiara, 
złożona przez wszystkich obywateli 
z części swego niedzielnego obiadu. 
Akcja ta, przeprowadzona w roku ze* 
szłym wyłącznie we Lwowie jako nasz 
lokalny „wynalazek", dała pokaźne 
wyniki, co zachęciło Miejski Obywa­
telski Komitet Zimowej Pomocy Bez* 
robotnym do powtórzenia tej zbiórki 
w niedzielę 5 marca.

Muno że od dnia tego dzieli nas je* 
szcze kijka tygodni, rozpoczęto już 
przygotowania do urządzenia tej im­
prezy. Zbiórka na listy składkowe, 
które wręczone zostaną właścicielom 
realności za pośrednictwem Miejskich 
Urzędów Dzielnicowych, wymaga bo* 
wieip sprawnej organizacji, od której 
zależy jej powodzenie. Komitet przy* 
gotowuje od afisze i listy skład* 
Uowa* g n a ć _ .-.a >'vsunk’4jso

wzdłuż torów ruchome zasłony od* 
śnieżne i do usuwania śniegu na sta* 
cjach i zwrotnicach dysponują od* 
dzielnym kredytem nieograniczonym. 
Ze względu na wzajemne skoihunik©* 
wanie między sobą pociągów pasa* 
żerskich i na skomplikowany plan pra 
cy na węźle kolejowym (ak rozległym, 
jak lwowski, planowy odjazd pocią* 
gów pasażerskich ze Lwowa, uzależ* 
niony jest od planowego przyjazdu 
pociągów skomunikowanych do Lwo* 
wa. 'Jo  też pociągi skomunikowane z 
międzynarodowymi i dalekobieżnymi, 
musiały ze Lwowa odchodzić również 
ze znacznym opóźnieniem. Przed ods 
jazdcm były one opalane, ale otwiera* 
nie drzwi i okien przez podróżnych 
dla prowadzenia rozmów z odprowa* 
dzającymi powodowało ochłodzenie, a 
ogrzanie w czasie jazdy jest utrudnio* 
nc, a w wagonach starego typu wręcz 
niemożliwe.

Skargi na ruch pociągów do Sław* 
ska były nieuzasadnione, gdyż ruch 
ten dostosowano właśnie dla celów tu* 
rystyczno=narciarskich. Dworzec głów 
ny we Lwowie, przebudowany jeszcze 
w r. 1904, nie odpowiada już obecnym 
wymogom ruchu pasażerskiego Mało* 
polski Wschodniej, który prawie cał* 
kowicie koncentruje się lub przechodzi 
przez węzeł lwowski. N ie wpłynęło to 
jednak na prawidłowy odjazd pocią* 
gów ze Lwowa. Opracowany i u* 
zgodniony plan przebudowy dworca 
lwowskiego nie może być zre^lizowa* 
ny z powodu braku potrzebnych na 
ten cel kredytów.

Brutalny napad na komendanta
bloku

(a) W  czasie minionych dni obrony 
przeciwlotniczej obowiązki komenda” 
tą bloku spełniał Józef Schaff utnann 
(ul. Źródlana 2) i skrupulatnie prze­
strzegał, aby w jego rejonie w cb.wili 
nalotu samolotów panowała beż* 
względna ciemność.

Gdy we wtorek wieczorem syreny 
alarmowały zbliżanie się nalotu, Sehaf 
fermann, pełniąc służbę na ulicy, za* 
itważył, że okna mieszkania pewnego 
są oświetlone Podążył tedy szybko 
do kamienicy nr. 2 przy uJ. Alembe* 
ków i w uprzejmych słowach zwrócił 
uwagę właściciela tak rzęsiście oświe* 
tlonego mieszkania, Chaima Langera, 
iż w  myśl wydanych przepisów natych 
miast światło należy zgasić. Langer w 
odpowiedzi wywołał rozgłośną awan* 
turę, w czasie której obrzucił go obel* 
żywymi słowami i kilkakrotnie kop; 
nął.

Możeby „o jyw aref Langer, fetó

gandowym, wyrażającym plastycznie 
ofiarę dziecka na rzecz głodnych. Wy* 
rzeczenie się deseru lub wykwintnego 
obiadu, a zadowolenie się jedną por­
cją potrawy, jest bardzo drobnym u* 
stępstwem ze strony człowieka sytego. 
Ofiarę taką złożyć powinni wszyscy, 
a efekt zbiórki będzie pokaźny.

W  roku zeszłym zebrano z tego ty* 
tulu przeszło 17.000 zł. Jako wynik 
jednego dnia zbiórki jest on dosta­
teczny, jednakże zaprzeczyć się nie da, 
że Lwów mógłby zdobyć się na więk* 
szą ofiarę. Gdyby 40.000 rodzin osżcze 
dziło na niedzielnym obiedzie tylko 
po 50 gr., a 10.000 po 1 zł., otrzymali* 
byśmy kwotę 30.000 zł. Za cenę tę 
moiżnshy ofiarować bezrobotnym 
136.363 obiadów, czyli 4.545 głodnych 
miałoby zapewniony posiłek na cały 
miesiąc.

Mała ofiara wydałaby wspaniałe 
rczultatyl

yg-ąregnfgrrf p r u t y
(Dokończenie ze str. 7*mej) 

twórcze kompromisy, z trybuny sejino. 
wej walono w rząd, jak w kaczy kuper, 
a nawet — słuchaj młodzieży niepomna 
tych dobrych czasów — na sali sejmo­
wej intonowano ..dźwięki pieśni hebraj­
skiej". Piękne były czasy, ale niestety! 
skończyły się bezpowrotnie.

Niccha; żałuje tych „dobrycj| czasów" 
i P. Regnis z „Naszego Przeglądu" i 
panowie redaktorzy pism „narodowych" 
i wszyscy inni przedstawiciele starego 
partyjnictwa. Społeczeństwo polskie pa* 
mięta dobrze, co zawdzięczało przero­
stom władzy sejmowej. Społeczeństwo 
polskie chce mieć reprezentację parła* 
mentalną, ale dla spełniania przez nią 
ustawodawczych i kontrolnych obowiąz 
ków konstytucyjnych. Nie do rządzenia 
i rozbijania rządów, nie do partyjnych 
rozgrywek i narodowego zjednoczenia 
w bufecie sejmowym. I  nie do intono­
wania na sejmowej sali dźwięcznych 
pieśni hebrajskich".

Przypomnienie Starostwa 
Grodzkiego w sprawie reje* 

stracji wydawców książek
Starosta grodzki lwowski przypomi* 

na określone postanowieniem art. 23 i 
24 Dekretu Prezydenta R. P. z dnia 2l 
listopada 1958 Dz. ust. R. P. N r. 89, 
pozycja 608 o prawie prasowym, oho* 
wiązek rejestrowania się w Referacie 
Prasowym Starostwa grodzkiego lwów 
skic-go przedsiębiorców wydawnictw 
książek. Termin rejestracji upływa z 
z dniem 23 lutego b. r. Wobec win* 
nych, którzy nie wypełnią powyższego 
obowiązku, zastosowany będzie arty< 
kuł 45 Dekretu, który przewiduje karę 
aresztu d o ,6 miesięcy i grzywnę do 
3.000 zł.' "

ry nie respektuje zarządzeń polskich 
władz, wyjechał do Palestyny, gdzie 
nie ' musiałby gasić świateł w swym 
mieszkaniu, gdyż Arabowie jeszcze w 
walce samolotów nie używają. Tam 
uniknąłby kary, która tu  niewątpliwie 
stanie się jego udziałem za brutalne 
wystąpienie. Langer został aresztowa­
ny pod zarzutem występku z art. 133 
k. k. • ’

don0UJEG0
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Cegielski Mieczysław przemysłowiec — 

Poznań, Karłowski Jan wł. dóbr — Hory­
niec. dr. Scholz Fryderyk profesor — Ka­
towice, Schnabel Franciszek fabrykant — 
Praga, SębOwska Kazimiera ziemianka — 
Głeboka-Fclsztyn, Grott Eugeniusz inżynier
— Warszawa, Wiśniewski Mikołaj pułków* 
nik — Poznań, Zejeziecki Józef dyr. dóbr— 
Iwańczany, Kozarski Edmund dyr. — War* 
szawa. Steinsberger Heinrich przemysłów.
— Zagrzeb, Rapaport Józef urzędn. pryw.
— Żywiec, Glier Erich przedst. Siemens- 
werke — Berlin, Kalkstein Zygmunt agro­
nom — Klebanówka, Friedlaender Leon inż.
— Krosno, Markiewicz Wanda urzędniozka
— Warszawa, Bicdroń-Kalinowski naczcl. 
straży po,i. — Łódź, Matuszek Wacław ka. 
pitań — Poznań, Ttinczer Chaim wł. dóbr
— Turzepole, Goerlich Kazimiera żona inż.
— Kraków, hr. dc Sacco Alice wł. dóbr — 
Rajsko, dr. Jedliński Zdzisław adwokat — 
Jarosław, Szymonowicz Tadeusz major w 
st. sp. — Truskawiec, Skóra Franciszek dyr.' 
dóbr — Skomorochy, Jurystowskl Zygmunt 
wł. dóbr — Kamionka Strum., Schippcr 
Efroim przedst. Tow. Ubezp. — Nowy 
Sącz, Kybuss Walter kupiec — Zurych, 
Misztalski Zygmunt przem. — Równe, Bo* 
gatkowski Henryk urz. pryw. — Warszawa, 
Brzozowski Michał major — Warszawa, 
Kupezykier Ijeopold przem. — Warszawa, 
Misterka Albin inż. — Stanisławów, Kło­
siński Stanisław kupiec — Poznań, Bolz 
Henryk kupiec — Łódź, Boratyńska Zofia 
żona lekarza — Stryj, Klatt Artur chemik— 
Bielsko, Janusz Juliusz ksiądz — Kostopol. 
Krawczyk Kazimierz inż. chemik — Horo- 
denka. Szydłowski Wiktor kapitan — War-

Kalendarzyk karnawałowy:
-  18. II. „NA FALI WALCA". Doro­

czna impreza karnawałowa Akad. Zw. Mor, 
skiegg w__salaeh Kasyna i  Koła Lit. Art.
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chlewnej, a zwłaszcza przetworów mię 
>nych v» 1958 r., zależały od szeregu 
okoliczności specjalnych dla tego ro* 
ku, z których dwie wywarły wpływ 
decydujący. Zwiększenie produkcji a* 
merykańskiej było bezpośrednim po* 
wodem zmniejszenia polskiego wywo* 
zu szynek i innych przetworów mię* 
snych na teh rynek — tak, jak zmniej* 
szenie produkcji angielskiej oraz trud* 
ności w produkcji duńskiej i kanadyj* 
skiej, wyrażające się w mniejszych do* 
stawach bekonu do Anglii — przy* 
czyniły się do poważnego wzrostu na* 
szego eksportu bekonowego, ponad 
normalny kontyngent. Podobny sku* 
tek wywarły dwa inne zjawiska, a mia 
nowicie: niepokoje wojenne w  drugiej 
połowie r. ub. oraz zaraza pryszczycy; 
pierwsze — wzmogły krótkotrwałe za* 
potrzebowanie na różnego rodzaju 
konserwy mięsne, pryszczyca zaś spo* 
wodowała zupełne zaprzestanie wywo* 
zu mięsa wieprzowego mrożonego na 
rynek Stanów Zjednoczonych. Przy u* 
wzgłędnieniu powyższych okoliczno* 
ści, należy uważać ostateczne rezulta* 
ty eksportowe w 1958 r. za korzyst* 
ne.

Ogólna wartość wywozu trzody 
chlewnej, mięsa wieprzowego i prze* 
tworów mięsnych (bez konserw cielę* 
cycli, wołowych i drobiowych), wy* 
niosła 176,154 tys. zł., co stanowi 14,7 
procent wartości całego polskiego wy* 
wozu. Wartościowo więc eksport ten 
zwiększył się w porównaniu z 1957 r. 
o 6,119 tys. zł. (4 procent). Po przeli* 
czcniu powyższego wywozu na sztuki 
świń okaże się, że w 1958 r. eksporto* 
waliśmy 1.275 tys. szt. świń wobec

Zwyczaje giełdowe
Biuro Giełdy Zbożowej i Towaro­

wej we lwowie poda je do w-adomo* 
ścj,' iż w związku z wejściem w życie 
nowych ogólno*polskich zwyczajów 
giełdowych (uzansów) wygłosi radca 
giełdowy p. O. Schrek referat na te* 
mat: „Ogólno-polskie zwyczaje giel* 
dowe‘‘ (nzanse) we środę 15 b. m. o 
godz. 17 w  sali Giełdy Zbóż, i Towar, 
we Lwowie, przy ul. 3*go Maja 2 I p. 
Wstęp wolny.

Ponieważ nowe zwyczaje wprowa* 
dziły szereg zasadniczych zmian w do* 
tychczas obowiązujących zwyczajach 
giełdowych, temat powyższy zaintere­
suje niewątpliwie szerokie sfery, po* 
zostające w  styczności z Giełdami 
ZbcżowcsTowarowymi w Polsce.

1.290 tys. \  
roku.

1937 r .  i  1.060 ty s . 1936

Jak wynika z obliczeń tyg. „Polska 
Gospodarcza", zeszyt 6 z dnia l i  bm., 
udział eksportu uszlachetnionego uległ 
zmniejszeniu, o czym zadecydował 
wzrost wywozu świń — w ramach u* 
mowy polsko * niemieckiej, przy rów* 
noczesnym zmniejszeniu wywozu szy* 

. nek w puszkach. Przesunięcia pomi.ę* 
dzy poszczególnymi rodzajami ekspor 
tu świń przedstawiają się następująco: 
(w procentach ogólnego wywozu): su* 
rowiec w 1938 r. — 33,1; w 1937 r. — 
27,5, w 1936 r. — 27,9 procent; pólfa*

Pslsfea - litewsRste stosunki handlowe
W  związku z wejściem w życie poi* 

skoslitewskiej umowy handlowej, li* 
tewskie sfery gospodarcze interesują 
się ostatnio bardzo wzajemną wymia* 
ną handlową. Wielkim zainteresowa­
niem na Litwie cieszą się zwłaszcza

Ucieczka k a p ita łó w  z  (z e r iic -S ło w a tii
Atmosfera niepewności, alarmujące 

pogłoski o załamaniu się korony j o 
zmianie systemu walutowego w Cze* 
cho-Słowacji, spowodowały ostatnio 
znaczną ucieczkę kapitałów za granicę. 
Tylko w styczniu r. b., w okręgu cel* 
nym Pragi, wpłynęła do skarbu pań* 
stwa rekordowa kwota 10 miln. koron 
z tytułu grzywien za przestępstwa de* 
wizowe. Drogi, jakimi przemyca sięKursy budownictwa ogniotrwałego na terenach powiatów

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, dążąc w swej działalno* 
ści społecznej do podniecenia kultury' 
osiedli wiejskich, urządza, kursy bu* 
downictwa ogniotrwałego na terenie 
poszczególnych Inspektoratów Powia* 
towych.

Ostatnio taki kurs w Tłumaczu zo­

O b o w ią zek  uiszczania o p ła t  F s io d rr Pracy
od wynagrodzeń uczniów przemysłowych wzgł. temhiatóró w

Izba PrzesnysłowosHandlowa we 
Lwowie komunikuje co następuje:

Ministerstwo Opieki Społecznej 
okólnikiem z dnia 15 października 
1938 r. (Dziennik Urzędowy Minister*

j  i  l i s  r.
brykaty — odpowiednio — 31,0, 30,5 
i 32,9; towary przerobione — 35,9, 42,0 
i 39,2.

Udział poszczególnych państw w 
eksporcie trzody chlewnej i przetwo* 
rów mięsnych wynosił w 1938 r. (w 
procentach ogólnego wywozu, w na* 
wiasach dane za 1937 r.j; Anglia 38,8, 
(59,1), Austria 8,5 (10,8), Niemcy 24,3 
(13,5), Stany Zjednoczone 24,5 (29,9), 
oraz inne kraje 3,9 (6,7). N a podkre* 
ślcnie zasługuje wybitny wzrost udzia 
lu Niemiec w ogólnym eksporcie trzo* 
dy chlewnej z Polski

polskie wyroby żelazne i włókienni* 
cze z powodu ich niskich cen. Zazna* 
czyć należy, . iż do Kowna iuż nad­
szedł pierwszy transport polskich na* 
rzędzi rolniczych, które są obecnie 
poddawane próbie jakości.

kapitał za granicę, są najrozmaitsze 
a więc: wywóz dewiz, futer, drogich 
kamieni, samochodów, zabytków sztu 
ki, eksport towarów po cenach niż* 
szych od kosztów produkcji, depono­
wali e kapitału za granicą z tytułu wie 
rzytelności i t. p. Fachowcy obliczają, 
że straty państwa, spowodowane nie* 
legalnym wywozem kapitałów za gra* 
mcę, sięgają m bardów koron.

stał tam przeprowadzony przez in*. 
spektora wojewódzkiego p. Jana Do* 
rozińskiego że Stanisławowa. Kurs 
trwał dwa dni, na którym uwzględnio* 
no specjalne przepisy policyjno-bu* 
dowlane. W  kursie tym wz ęli' udział 
burmistrzowie, wójtowie i sekretarze 
gminni powiatu tłumackiego.

stwa z dn. 10 listopada 1938 r. Nr. 23) 
wyjaśniło, że umowa o naukę w prze­
myśle jest szczególnym rodzajem u* 
mowy o pracę, wynagrodzenie więc,

■ które uczeń przemysłowy wzgł. termi*

G B E Ł O A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 15 lutego.
Dewizy: Belgia 89.67, Berlin 213-07 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 285.47 Kopcu 
haga 111.28 Londyn 24.93, N. Jork 5.31 1/4, 
kabel 5.31 1/2, Oslo 125.22. Paryż 14.09 
Praga 18.16, Sztokholm 128.37, Zurych 
120.60, Mediolan 27.92, Helsingfors 11.00 
Montreal 5.28 1/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.67. doi. amer. 5.3C, 

doi. kanad 5.26, flor. hol. 285 47, fr. fran; 
14.09, fr. szw. 120.60, funty ang. 24-93, guld 
gdańskie 100.25, korony duńskie 111.23, ko, 
rony norw. 125.22, korony szw. 128.37, liry 
włoskie 16.80, marki fińskie 11-00, marki 
nicm. srebrne 73.00.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 66.50, 3 in* 
west. 1 em. 90.00, 3 inwest. 2 em. 91.00, 5 
kolejowa 67.75, 4 prem. dolar, 43.75, 4 kon­
solidac. 68.00.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje; Bank Polski 130.50. Siła i światło 

75.00, Węgiel 38.75, Ostrowiec 77.50, Stara 
chowice 59.00. Zieleniewski 84.25, Żyrardów 
66.00.

Tendencja niejednolita.
G IEŁDA  LONDYŃSKA

Londyn. 15. 2 N. Tork 468.78, Paryż 
177.01 Praga 136 3/4. Mediolan 8909, Bel­
gia 27.80, Zurych 20.63 7/8, Ams‘erdam 8.74 
5/8, Oslo 19.90 3/8. Kopenhaga 22.40, Sztok 
holm 19.41, Berlin 11.68 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 15 2. N. Jork 37.76, Londyn 177.01 

1/2.
N. Jork 37.76, Londyn 177.02, Brukseli 

63675. Zuwch 857.12 1/2, Amsterdam 20.24 
Berlin 1517

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 15. 2, N  Jork 4.40 3/8. Londyn 

20.64 1/4. Paryż 11.66. M dio'an 23 20. Bei. 
gia 74.35, Amsterdam 236.10, Oslo 103 3/4 
Kopenhaga 92.17, Sztokholm 106.35, Praga 
15.14, Berlin 176 62.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 15 lutego.

Pszcnica obrót 842 ton tendencja lekko 
zwyżkowa, żyto obrót 150 ton tendencja 
lekko zwyżkowa, jęczmień obrót 81 ton ten* 
delicja lekko zniżkowa, owies obrót 120 ton 
tendencja spokojna

Obrót ogólny 3.603 ton.
Pszenica czerwona jednolita 19.75—20. 

pszenica czerwona zbiorowa 18.75—19, psze 
nica biała jednolita 19.75—20 pszenica bia­
ła zbiorowa 18.75—19, żyto standart I. 14— 
14.25, żyto standart II 13—13.25, owies stan­
d u !  I 16—16.25, owies standart II 15.50— 
15.75, owies standart Ila 15—15.25, owies 
standart III 14.75—15, mąka pszenna razo­
wa 25—26 mąka żytnia razowa 18.50—19.

G IEŁDA  PIEN IĘŻN A
Obroty: 5 prc. pożyczka konwers. 69.-. 

d-obne sztuki. 4 prc. pożyczka konsolidac. 
68.—, 4 i pół prc. pożyczka wewnętrzna 
66 75, 4 i nół prc. Twa Kredyt, Ziemsk. 64.

Akcje: Oikos 63.

natór otrzymuje ód swego pracodaw­
cy nosi charakter wynagrodzenia za 
pracę i jako takie podlega opłacie prze 
w  dzianej w  art. 15 ustawy o  Fundu 
szu Pracy (Dz. U. R.P. Nr. 22 poz. 163 
ex 1933). Odnośne opłaty powinny 
być wpłacane do Wojewódzkich Biur 
Funduszu Pracy na ogólnych zasa­
dach.

JKÓNIGSMARIć
— Tó wszystko? — zapytał Antoni. J
— Wszystko, — odpowiedział Han* 

son.
— Jeszcze tylko należy dodać to, 

że życzę wam obu młodym panom do* 
branoc, — odezwał się pan Faubert.

Był to rozkaz, po którym obaj chłop 
cy skłonili się i opuścili pokój. Ale to, 
co usłyszeli, nie było wszystko. Żale* 
dwie drzwi zamknęły się za nimi, Han* 
son wzburzonym szeptem donosił dy* 
rektorowj szkoły;

—  Ten skończony głupiec Vratz po* 
jechał prosto do nowego mieszkania 
Konigsmarka przy ulicy Św. Marci* 
na.

Pan Faubert rzucił przekleństwo, zgO 
fą nie licujące z powagą uczonego.

— Tak jest. Cwałem podjechał pod 
dr^wi, rzucił wodze chłopcu Kónigs* 
marka i Doszedł na górę. Tam en  też

zastałem po wyjściu z pałacu. Na 
szczęście niemiecki lekarz Harder rów* 
nież był obecny, więc wysłałem go ra* 
zem z Vratzcm.

— Czy był kto w pobliżu?
— Rany Boskie! Zawsze jest ktoś w

pobliżu, gdy trzeba coś ukryć. A  ten 
Reresby ma ostrożn:ejszy węch, niż 
najlepszy ogar. Jeżeli się dowie, że hra* 
bia ukrywał się w  Londynie na podlej 
kwaterze przez ostatnie trzy tygodnie, 
ciało Konigsmarka będzie niebawem 
służyło za żer dla kruków. Karol Jan 
ma jutro wyjechać. Czy jednak zdąży? 
— kończył Hanson, ruszywszy ramio* 
nami.

Pan Faubert przysunął krzesło nieco 
bliżej krzesła Hansona.

— Karol Jan jest bogaty... — rzeki. 
— Ale Reresby jest uczciwy... — od*

oarł Hanson.

— Nawet uczciwość czasem przymy 
ka oczy na widok pełnych kieszeni.

— ... j wiedząc, że ptaszki wszystkie 
wyfrunęły — dodał Hanson niepew* 
nie.

— Zobaczymy, co przyniesie ranek, 
dodał Faubert.

Te same niemal słowa padły na gór* 
nym piętrze domu. Filip, zatrzymując 
się u  drzwi swej sypialni, odwrócił się 
i pochwyciwszy przyjaciela za wyłóg 
surduta, potrząsnął nim z zafrasowa* 
nym uśmiechem i puścił.

— Oto koniec naszych marzeń, An* 
toni, — rzekł. — Oksford, dozgonna 
przyjaźń nasza i koleżeństwo... Były 
piękne... Były ozdobą tego roku, który 
mj na zawsze pozostanie w pamięci. 
Ale były jak pajęczyna, iskrząca się 
kroplami rosy. Dziś rozwiały się.

W  głosie Filipa brzmiał taki smutek 
i tak  głębokie przeświadczenie, że An* 
toni Craston nie mógł znaleźć odpo* 
wiedzi na jego słowa. Poza skrytobój* 
czym morderstwem, o którym się do* 
wiedzieli, niewątpliwie kryły się ja* 
kieś! nieznane im tajemnice. Tajemnice, 
które mogły w oczach angielskich shań 
bić nazwisko Kónigsmark. A  wówczas 
nie znajdzie się dla Filipa miejsfce w 
Oksfordzie.

-  AIp mied'zv nam i. Filipie, nic się

nie zmieniło. I cokolwiek się stanie, nic 
nie zmieni naszej przyjaźni.

Filip potrząsnął głową i przez chwi* 
lę nie odważył się wydobyć głosu.

— Ja sądzę, że wszystko się zmień = 
ło, — powiedział wreszcie, wygładza* 
jąc weksel, który poprzednio zmiął w 
prawej ręce. — Nasze marzenia, nasze 
piękne plany, z taką skwapliwością u* 
kładane, praca w tych samych mia*' 
stach, święta spędzane razem, to w  zyst 
ko było mniej ważną częścią rzeczy naj 
realniejszej i najprawdziwszej: naszej 
przyjaźni. Niejako jej odbiciem i cie* 
niem. Ale zdaje mi się, że w tym ty* 
godniu wszystko to się skończy. Je* 
stem tego pewny, choć oddałbym pół 
życia, gdybym mógł mieć twoją wia* 
rę.

Filip mówił z prostotą, która wzru* 
szyła i przekonała przyjaciela.

— Za miłość, którą mnie darzyłeś — 
mówił Filip ze smutnym uśmiechem — 
a może jeszcze bardzej za miłość, któt 
rą żywię dla ciebie, dziękuję ci, pók 
jeszcze pora dziękować.

Przycisnął na chwilę do serca przy* 
jaciela i ze słowami; „Żegnaj Antoni", 
wszedł do swojej sypialni. Antoni pa* 
trzył bezradnie na zamykające się przed 
nim drzwi.

— Zobaczymy, co będzie jutro, — 
powiedział tylko. ą ( -  d  n
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wyłącznie u  firmy

L. M ATW I10W SKIEG 0
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  6

telefon 240-11. 4073

GUZIKI d °  obciągania
r r  a p a ra ty  i sztance

>&*•» p o le c a  W YTW ÓRNIA

Barnard KOB2DEJ
L w ó w , u lica O r m i a ń s k a  12. |

G R U Ź L IC A  PŁUC
iest nieubłagana i corocznie 
i ie  robiąc lóżnicy dla płci, 
-vieku i stanu pociąga bardzo 
w.ele of.ar. Przy iwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

g i,p y , upoi czy wego męczącego kasztu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE“ 
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa Kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego oraz pow ększa wagę 
ciała. = = = = = =  Do nabycia w aptekach

KO C =, -  K A P Y ,  
FIRAKKI, CHODNIK!, PŁÓTNA, 

BHLIZNA, POŚCIEL

A. PIŁ (KUSZEWSKI
Lwów, HAtICKA ZO -  tel. 2U-33

 1811

WYTWOHNifl fORTEPiaNOAf 
PIANIN, FISHARMONII

S z  k i e l s k i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i  sp rze da ł instrumentów nowych 
i  używanych, n a p ra w a , — po cenach

-  n a jn i ż s z y c h .  2543

OBRAZY -  OKAZIE I
pierwszorzędnych malarzy po>sk'ch 
i gwarantowane oryginały - —  
C eny n is k ie . W a ru n k i dogodne. i

Władz,m erz STELMACH .
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy karn sze, szyby, lustra. £ '

GĄSECKIEGO 
•»<«. -  TOREBKACH

WŁASNEGO WYROBU «
KOŁDRY —  MATERACE ; 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ ?

oleca ilrm a 3817 "

M A R IA N  M L E K O ;
o b e c n • e

Lwów, pl. K A P.IU LN Y 2, tel.237-72 a■

PR ZYP O M IN A M Y
:e c o d z ien n ie

zamawiać mołna

T Z IE N ^ K  POLS I
■WilMlIllllllilllM ^

KRONIKA MAŁOFOLSKB
Budowa magistrali Lw ó w — Kraków

przez Rzeszów
Jak się dowiadujemy, Zarząd Mięj, 

ski w Rzeszowie, przystąpi w najbliż* 
szym czasie do budowy odcinka ma* 
gistrali Kraków—Lwów, przecinającej 
m asło ze wschodu na zachód. Dawny 
projekt magistrali, przewidujący sze* 
rokość drogi na 34 mtr. z kosztorysem 
2 miljn. zł. uległ obecnie zmianie o typ 
le, że wybudowana obecnie magistrala 
będzie miała szerokość 16 mtr. w linii

Jakich plecd w ek  gospodarczych b ra k  w  COP
Poszczególne miasta COP*u skarżą 

się na brak różnych rodzajów zakłam 
dów handlowych i przemysłowych. — 
Do Ekspozytury Izby Przem.*Handlo* 
wej w  Rzeszowie napływają pisma o 
ściągnięcie do poszczególnych miast, a 
szczegónie do Dęb cy i Tarnobrzega, 
następujących placówek; wytwórni me 1

Z  J a r o s ła w ia

Zebranie Młodych 0 . Z. N.
W  dniu 13. 2. odbyło się zebranie 

Młodych O. Z . N. w Mun n e we wła* 
snej świetlicy, na które przybyła po* 
każna liczba członków i sympatyków 
O. Z. N . Oprócz tego przybyli delegaa 
ci, p. mgr. Malec, oraz referent praso* 
wy i organizator Młodych O. Z. N. z 
Jarosławia. Zebranie otworzył prezes 
m ejscowego Koła i w krótkim prze* 
mówieniu podkreślił głęboką żałobę, 
jaka ogarnęła całą Polskę chrześcijan* 
ską z powodu śmierci Papieża. Na* 
stępnie przystąpiono do wyboru Za* 
rządu, który ukonstytuował się w oso* 
bach; prezes Wawrzyszko Tadeusz, 
Bajorska Józefa, Bukowna Józefa, 
Trybalska St*n:sława, oraz gospodarz 
Domański Stanisław. Równocześnie 
została przeprowadzona organizacja w 
ten sposób, że Koło zostało podzielo* 
ne na trzy Kluby z kierownikami na 
czele, którym zostały wyznaczone pro* 
gramy pracy. Następnie referent pra* 
sowy przedstawił w swoim przemówe 
niu znaczenie i podłoże ideowe Mło* 
dych O. Z. N . W  dyskusji zabierało 
głos kilku członków, którzy zwrócili 
się z prośbą do delegatów o urucho* 
mienie kursu szycia ’ kroju dla człon* 
kiń organizacji, oraz wprowadzenie 

Z  T tw t tz n w n

Tragiczna śmierć w nurtach rzeki
82*letnia staruszka Katarzyna Pukał* 

ska w Tyniowcach pow. Rzeszów, 
chcąc sobie skrócić drogę, przecho* 
dziła przez zamarzniętą rzeczkę Mlecz 
kę. Nagle załamał się pod nią lód i 
staruszka utonęła. Zwłoki jej wyłowio 
no nazajutrz.

Z B ro d ó w
ROZDZIAŁ STYPENDIÓW W 

BRODACH. W  r. 1938 ks. Karol Bo* 
gucki, chcąc dać wyraz radości z po* 
wodu wskrzeszenia Polski oraz prag* 
nąc przyjść z pomocą ubogiej młodzie* 
ży mieszczańskiej, narodowości poi* 
skiej, wyznan a  rzymsko * katolickie* 
go pochodzącej z miasta Brodów, a za 
razem mając na uwadze doniosłość zna 
czenia szkół zawodowych, dla podnie* 
sienią gospodarczego Państwa Polskie 
go — ustanowił fundację swego imię* 
n  a w wysokości 103.155 zł. kapitału 
zakładowego.

W  styczniu 1939 r. po ukonstytuo* 
waniu się komitetu i po uruchomieniu 
fundacji, dochód z powyższego kapi* 
tału rozdzielono następująco: jeden u* 
ćzeń otrzymał 500 zł., jeden 400, 
dwóch po 300, jeden 200 zł., reszta zaś 
od 120 do 150 zł. rocznie. Ogółem 
przyznał kom tet 14 stypendiów na 
kwotę 5.050 zł. Nadto przyznano 480 
zł. Zarządowi Stów. „Gwiazda'1 w 
Brodach na jednorazowe wsparcia dla 
pochodzących z miasta Brodów pod‘« 
^upadłych i biednych mieszczan*rze* 
mieślników i  ich rodzin narodowości 
polskiej.

zadecydowana
| regulacyjnej 34 mtr. Magistrala będzie 
, uzbrojona w kanał, wodociąg, gaz, e* 
j Iektrykę, nawierzchnię trwałą z kostki 

kamiennej na podkładzie betonowym 
i koszt jej wynieś e 1,125.000 zł. Nowa 
droga połączy w prostej linii ulicę Kra 
kowską z ulicą Lwowską, przecinając 
liczne ogrody, domy i stary cmentarz
żydowski.

bli„ sklepu z artykułami elektrotech* 
nicznymi, sklepu z galanterią żelazną 
i stalową, składu żelaza porfirowego, 
składu papy dachowej, porządnych re” 
stauracji i kaw arń, warsztatów modę* 
Jarskich, wyrabiających modele drew* 
niane dla odlewni i w. in.

wykładów na temat higieny i organ’* 
zacji gospodarstwa wiejskiego. Rów* 
nież rzucono projekt stworzenia kur* 
su handlu ogólnego w Muninie, dla 
dorastającej młodzieży.

» ♦ «
ECHA ARESZTOW AŃ W TU- 

CZEMPACH. Onegdaj zostali aresz* 
towani w Tuczempach prezes Koła 
„Wici" Sobień Władysław, oraz czło* 
nek Józef Bałuch, pod zarzutem sze* 
rżenia we wsi ateistycznych poglądów 
zbliżających się do tez komunistycz* 
nych. Trzeba tutaj zaznaczyć, że pre* 
zes „Wici" przyjechał z Uniwersytetu 
Ludowego z Gagi i tutaj niewiadomo 
z jakich powodów, występował prze* 
ciw religii. Ojciec jego, przewodn czą* 
cy Komitetu Parafialnego, bardzo gor* 
Iiwy katolik, z powodu występku sy* 
na, ustąpił z tego stanowiska. W e wsi 
tak religijnej jak Tuczempy, odbiło się 
to przykrym echem i wstrząsnęło do 
głębi całym społeczeństwem. Sprawa 
ta wielce przyczyniła się do rozkładu 
wewnętrznego Kola „W'ci".

WYBORY W  JAROSŁAWIU. W y 
bory do Rad Gromadzkich w powie* 
cie jarosławskim zostały rozpisane na 
dzień 15 marca r. b.

Z Przemyśla,
Wybory do rad gromadzkich

Starosta powiatowy przemyski za* 
rządził przeprowadzenie wyborów do 
rad gromadzkich na terenie całego po* 
wiatu przemyskiego na dzień 12 mar* 
ca b. r. W wyniku tego zarządzenia, 
rozpoczęły się już w  gminach zbioro* 
wych przygotowania do aktu wybór* 
czego. Jak wiadomo, na terenie powia* 
tu przemyskiego znajduje się 12 gmin 
zbiorowych i 1 jednostkowa (Niżan* 
kowice). 1

Z  K a w y  Kusicie./
SZEREGI Z . M. P. POWIĘKSZA­

JĄ SIĘ. Istniejący od niedawna Z. M. 
P. w Kawie Ruskiej, dzięki swojej pro 
stolinijnej i konstruktywnej działalno’ 
ści zdobywa sobie uznanie, co wyraża 
się w powiększaniu się liczby człon* 
ków, chętnych do pracy nad wzmoże* 
niejn i podniesieniem polskiego stanu 
posiadania na tutejszym terenie. Ca* 
dziennic prawic zgłaszają się nowi 
członkowie Jeśli zaś chodzi o draży* 
nę żeńską to onegdaj odbyło się w lo* 
kału O. Z. N . informacyjne zebranie 
pań, na khórym po zagajeniu i pi"- d* 
stawie.!-u Krótkiej genezy Z. M.' P. 
przez 1-za‘ tępcę dowódcy Odde. łu. 
dłuższy referat na temat pracy, wygło* 
siła koi. F.iegiewiczówna Jaa.na 
(TK).

ZW iĄZEK LEGIONISTÓW  DLA 
BIEDNYCH L Z iE C I. Zw. Legi-o:* 
stów w Rawie Buskiej od dawna o* 
piekuje się s?-.eł4 w  Jasionówce. — 
Chcąc przyjść w porze zimowej z  pe»

{Dalszy ciąg n a  str. 12*tej)

PROGRAM
r t i r i io w y

CZWARTEK, 16 LUTEGO 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.0C

Dziennik poranny. — 7.15 „FIS". — 7.2W 
Płyty. — S.OO Audycja dla szkół. — 8.1C 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 8.50 Lw. 
Wiad. poranne. — 11-00 Audycja muz. dla 
szkól. — 11.25 Walce Straussa. — 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po* 
łudniowa — Gazetka. — 14.00 Lw. Koncert 
życzeń. — 14.45 Lw. Wiad. gospod. — 14-50 
Giełda lwowska. — 1455 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 ..Samolot" — W. Frenkel. —
15.15 „Wanda zbiera fotosy" — St. Szucho* 
wa. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00
Dziennik popołudn .-------16.20 Pogadanka
dla młodzieży lic .— 16.40 Beethoven: „Le- 
onora" (płyty). — 1655 „Żelazo i  stal" — 
A. Zajączkowski.— 17.05 „W dniu narodo­
wego święta litewskiego". — 17.45 „FIS". — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin­
cji. — 18.05 Lw. Audycja dla wsi: Poga. 
danka inż. G. Polzera, Kom. MTR., Muzy* 
ka ludowa z płyt. — 18.30 Muzyka lekka i 
poważna — gawęda muzyczna. — 19.00 
„FIS". — 19.20 Lw. Koncert rozrywkowy: 
Orkiestra pod dyr. T. Seredyńskiego, R. 
Kopaczyńska. H. Bóhm. — 2035 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., „FIS" (Kraków).
— 21.00 „Ofiarni" — Aischylosa. — 2220 
Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 22.25 Lw. 
Recit. śpiew. T. Szczcgłowa. — 22.40 Lw. 
„Kabaret literacki": „Lwów się bawi"... — 
Audycja karnawałowa w oprać, d r Fr. Pa- 
jączkowskiego. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Kom, meteor. — 23.03 „FIS".

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
19.00 Wieża Eiffla. Polska muzyka w wyk,

kapeli Dzierżanowskiego i  A. Szic 
mińskiej.

19.35 Bratisława. „Chłop filut" — opera 
Dworzaka.

20.10 Kopenhaga. Koncert symf.
20.10 Wrocław. Sonaty fort. Beethoycna. 
20.40 Deułschlandsender. Koncert symf. 
21.00 Hi!versum I. Koncert symf. Sol. E

Feuermann,
PIĄTEK. 17 LUTEGO.

Godz. 657 Lw, Pieśń poranna. —- 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 „FIS". —• 720 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Godzina gospodyni": Pogadanka J. 
Gizowskiej, Porady. Wiadomości, Płyty, — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.03 Audycja połu­
dniowa. Gazetka. W przerwie „FIS". — 
14.00 Lw. Gazetka inform. w jęz. ukr. Red. 
M. Kowalewski. — 14.10 Lw. Muzyka ukra­
ińska z. płyt. - -  14.30 Lw. „Bogactwo" z po­
wieści W. Miłaszewskiej. — 14.45 Lw. Wiad. 
gosp. — !4 50 Giełda lwowska. — 1455 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 Audycja dla mło 
dzieży. — 15.20 Poradnik sportowy. — 1530 
Muzyka obiadowa. — 1600 Dziennik popoł.
— 16.08 Wiad, gosp. — 16.20 Lw. Rozmowa
z chorymi ks. kap. Rękasa. — 16.35 Schu­
mann: Obrazki karnawałowe. — 17.00 „Na­
sze sprawy" Cz. Babicki. — 17.15 Recital 
wioloncz. B. Michelina. — 17.45 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 1750 Lw. 
„Z kronik lwowskiego Chóru Akademickie- 
go“ śpiewa Lw. Chór Akad, pod dyr. F. 
Rylinga oraz kom. Małop. Zw. Tow Śpiew, 
i Muz. — 18.30 „Miłość, dar nieba zbyt 
drogi" — kurant staroświecki w oprać. St. 
Harasowskiej. -  19.00 „FIS." -  19.15 Kon, 
cert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wie­
czorny, Wiad. meteor., „FIS.". —- 21.00
„Loteria" opera Moniuszki. — 22.00 .Artur 
Górski" St. Adamczewski. — 22.15 Muzyka 
taneczna z płyt. — 2255 Lw. Audycja infor­
macyjna. 23.00 Dziennik wieczorny. Kom 
meteor. — 23.03 „FIS".

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.00 Rzym. Recit. fort. M. Orłowa.
19.15 Szfułgart. „Zemsta nietoperza" J 

Straussa.
19.30 Sofia. „Sprzedana narzeczona" Sme­

tany.
20.00 Droitwich. „Manon" Masseneta.
2055 Hi!versum II. Koncert symf.
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
21.30 Lille. Koncert symfoniczny,
21.30 Paris PTT. „Feeria i  humor** konc. 

symfoniczny.
22.00 Sottens. „Rycerskość wieśniacza" — 

Mascagńiego.

Z  T a rn o p o la
W YKAŃCZANIE LOTNISKA I

BUDOW A WIEŻY SPADOCHRO* 
NOWEJ. Okręg Wojewódzki L. O. 
P. P. i Aeroklub Podolski, przystąpi* 
ły do prac nad wykończeniem lotni* 
ska w  Tarnopolu. Równocześnie Wy* 
dział lotniczy L. O. P. P. rozpoczął 
budowę wieży spadochronowej na 
boisku P. W . i W . F., co umożliwi 
prowadzenie stałego szkolenia w spor* 
cie spadochroniarskim. W  ośrodku 
szkolnym L. O. P. P. na Zagrobeli pro 
wadzone jest obecnie przygotowaw* 
cze szkolenie w lotach szybowcowych, 
po czym kandydaci ci skierowani bę* 
dą do szkoły szybowcowej w  Brzeża* 
nach, gdzie instruowanie odbywa się 
do kategorii C  włącznie.
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mocą biednej dsiatwie tej szkoły 4° 
składek zebranych wśród członków, 
Zw. Legionistów zakupił 12 par obu* 
wia, pończochy, -.raz różne artykuły 
żywnościowe, które to rzeczy rozdaao 
onegdaj c.-.ifcio n na zabawie, urzjńzo 
nej dla nich przez kierowniczkę 
ły p. Hamerhng Fr-z. N a ręce tejże :io 
żono łez 50 zł. na dożywianie dz.rci,
c m

Ze Stanisławowa 
Kłamliwe pogłoski

W  kilku czasopismach ukazały się 
wiadomości o epidemii tyfusu plamista 
go na terenie wojew. stanisławowskie* 
go. Jak się dowiadujemy u  kompetents 
nych czynników, wiadomości te nie od 
powiadają prawdzie. W szczególności 
w  pow. dolińskim i rohatyńskim przy* 
padków duru plamistego nie ma. W 
kilku sporadycznych wypadkach za*

chorowań w pow. tłumackim chorych 
izolowano i w miejscowościach tych 
przeprowadzono masowe szczepienia 
ochronne ludności szczepionką prof. 
Weigla.

Z  D r o h o b y c z a

NOW E WŁADZE T, S. H. W  
DROHOBYCZU. Onegdaj odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie Tow. 
Szkoły Handlowej. Po złożeniu spra* 
wozdania z działalności zarządu przez 
prezesa TSH. dr Z. Łahocińskiego i 
dyr. gimn. Krajewskiego, uchwalono 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
i wybrano nowy zarząd w składzie; — 
przewodniczący dr Z. Łahociński, za, 
stępca przewodniczącego dyr. T. Ka* 
niowski, sekretarz dr M. Grunhaus, 
skarbnik dyr. Skala, oraz pp. dyr. K. 
Osiowski, nacz.' Sądu Zieliński, kpt. 
M. Stocki, M. Tomaszewski i dyr. J. 
Krajowski. — Do komisji rewizyjnej

zostali wybrani; dyr. W. Kraft, dyr. 
1’. Klein i dyr. K. Koczón.

ECHO ZAJŚCIA W  UBEZPIE- 
CZALNI. Przed sędzią Łomnickim od 
powiadali Wł. Pasiecznik i T. Matiuk 
z Drohobycza za to, że w Ubezpieczać 
ni Społecznej w czasie zajęć urzędo* 
wych, Pasiecznik odezwał się podnieś 
sionym głosem do ordynującego lęka* 
rza: „ lekarze to psy, a nie ludzie11, a 
Matiuk odezwał się; „lekarze Ubezs 
pieczaini winni tylkó psy leczyć, a nie 
ludzi ', wskutek czego swoim zachowa 
niem się wywołali zbiegowisko pu, 
biiczne. Zostali oni skazani po 2 tygo, 
dnie aresztu z zawieszeniem na 4 las 
ta.

Z  S a m b o r a
CZYTELNIE I BIBLIOTEKI W 

SAMBORZE. Obwód O.Z.N. otwos 
rzył z dniem 15 bm. w Rynku 23/1. w 
Samborze estetycznie urządzoną i we

wszystkie niemal czasopisma zaopa­
trzoną czytelnię.

Biblioteka T. S. L., mieszcząca się o. 
becnie przy ulicy Kopernika, zostanie 
przeniesiona do tego samego domu. — 
Liczy ona obecnie 6 tysięcy tomów ’ 
obsługuje wszystkie czytelnię wiejskie 
TSLsowe i strzeleckie.
Z  N iska
Dziecko cudem uniknęło śmierci
w  Jeżowem pow. Nisko, wydarzył 

się niecodzienny wypadek. Koło szko* 
ły powszechnej samochód ciężarowy 
najechał na 8sletnią Marię Szewcównę, 
która przestraszywszy się sygnałów au 
ta, upadła na jezdni. Kiedy samochód 
odjechał, dziecko ku zdziwieniu 
wszystkich wstało z jezdni i zaczęło u* 

I. ciekać. Okazało się, że samochód prze* 
jechał nad dziewczynką, nie dotyka* 
jąc jej kołami i że wyszła ona zupek,

I nie bez szwanku.

— —  O G L O S Z a ^ i ł  A  s = =
P R Z E T A R G

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwowie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w budyn­
kach kolejowych, leżących w rejonach Oddziałów Drogo­
wych Nr. 5 i Nr. 6 we Lwowie, robót zduńskich w ciągu 
roku bieżącego na kwotę około 30.000 zł.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 27 lutego 1939 r. 
O godzinie 12-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 12-tej w Wydziale Drogowym, 111. piętro, 
drzwi Nr. 328. Do przetargu wymaganem jest złożenie 
wadium w wysokości 2% oferowanej ogólnej kwoty 
tj. 600 zł.

Druki potrzebne do wniesienia ofert można otrzymać 
po wykazaniu się kwitem Kasy Dyrekcyjnej na złożoną 
w tym celu opłatę 1 zł. (słownie: jeden złoty), .w gmachu 
Dyrekcji Lwów, ul. Zygmuntowska 1, w Wydziale I1I/4, 
HI. piętro, drzwi 328. 4137

DWA POKOJE 
z kuchnią, półkomfort, do 
wynajęcia. — Tarnowskiego. 
Wiadomość: tel. 266*03.

11351

Wolne posady
POSZUKUJE SIĘ 

lekarza-dentysty lub upraw, 
technika katolika, któryby 
dał firmę, współpraca nie­
wykluczona. Listy do fldm. 
„Dentysta11. 11372

L O R N E T K I
T E A T R A L N E

poleca firma 2965
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P.K. 0 . 511.406

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 8r. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.

P U  D E R N I C Z K I
r o z p y l a c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska 6, tele­
fon 108-60. 4039WSZYSTKIE KSIĄŻKI 

f CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

PIANINO
czarne w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. — Chorąż- 
czyzny 11 a, m. 15. 11173

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

SPRZEDAM
willę I  p., nową — cała wol­
na, 4 pokoje i  2 pokoje z 
komfortem — lub wynajmę 
mieszkania, położenie Wul* 
ka. Sprzedam parcelę 200 
sążni, 23 m. front, ul. Na- 
bielaka Listy Adm. „Kom* 
fort11._______________ 11560

PIĘKNY.
duży obraz Trusza (Kaukaz) 
okazyjnie do sprzedania. — 
Tarnowskiego 23, m. 7. Od 
2 -4 ,________________11554

KURY POTANIAŁY 
Świeży, specjalnie tuczony 
drób bity kupujemy w To­
warzystwie Hodowców Dro­
biu, Lwów, Obrony Lwowa 10 
(dawna Sykstuska 44) telef. 
208-87. od godz. 8—14-tej 
i od 16—19-tej. 11368

INSTALACJE ELEKTRYCZNE siły, światła, ciepła, 
sygnalizacji, radia itp. oraz skład artykułów elektrycznych 
C ł s n i s ł a W  f  lY e iP  Lwów, Łyczakowska 4, tel. 118-55 
•* --------------- ŁiS&gŁ Stale pogotowie napraw. 4130

JADALNIĘ!
sprzeda: „Dom Uniwersal­
ny11 Drzewińskiego! Rynek! 
dziewiąty Tel. 285-48. 11369

TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, na pierw* 
szym piętrze tylko katoli­
kom do wynajęcia. Kaucja 
wymacana. Ulica Antonie* 
go 1. 111348K R E M Y

—a. odżywcze prze-
ciw zmarszcz­

ki, V-T 5 kom, kremy wy-
bielające. kre- 
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe,

' boraks toaleto­
wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA
A, P A W L I K A .  Lwów, 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 4039

MIÓD LIPCOWY, 
chluba Podola — 3 kg. zł. 
6.50, 5 kg. zl. 10.50. Korze* 
niewicz, em. pocztmistrz, 
Zbaraż, 11157

DO WYNAJĘCIA
nieuineblowany pokój kom* 
fortowy z osobnym wej­
ściem, bezwzględny spokój, 
dla starszego pana lub pani 
kat. na stanowisku (wojsk.) 
ul. Malczewskiego (B. Wu- 
leckiej ) 1. 8, parter, drugie 
drzwi na prawo. Oglądać 
3 -5 . l i  346

POKOI
kawalerski, słoneczny, zaci­
szny, do wynajęcia. Kurko­
wa 14, m. 11. 11375

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią: dwa 
pokoje z kuchnią, 2-pokojo* 
wa garsoniera, komfort. Po* 
tockiego 76. 11363

M ie s z k a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomfortowe 
słoneczne, 1. p. Okolica ko­
ścioła św. Marii Magdaleny. 
Wolne od 1 marca. Wiado­
mość: telefon 117-03. od 
5—6-tej. 11370

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe. 
Strzemię 11 a. boczna Zybli- 
kiewicza, — do wynajęcia.

11374 PIĘĆ POKOI
dla dużej rodziny. Peowia- 
ków (Kadecka) 4, II. p.

fI35(
POKÓJ

przejściowy dla pani lub 
pana na stanowisku — z 
wiktem lub bez przy ży­
dowskiej rodzinie zaraz do 
wynajęcia. Tokaizcwskiągo 
87, drzwi 14 — przedtem 
Gródecka 69. 11358

DWA POKOJE 
kuchnia, parter, tylko kato­
likom do wynajęcia. Kaucja 
wymagana. Ulica Antonie* 
go 1. 11347

| P O M O C  L E K A R S K A  |

Długoletni kierownik zakładu dent. Dra Lewandowskiego

“ech. D ent. j .  BRANIEW SKI
obecnie ordynuje we WŁASNYM ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM 

LWÓW, Ul* Akademicka 18 (nad sklepem Musiałowicza)

TARNOWSKIEGO 46 
3-pokojowe, pelnokomforto, 
we od zaraz do wynajęcia.

 11362

POKÓJ
niekrępujący dla 1—2 pa­
nów (Polaków) na stanowi­
sku z utrzymaniem, ul. Li­
stopada 14, m. jeden., telef. 
211*94. 11356

STANCJA
jasna w suterenach za kaucją 
do wynajęcia, ul. Przejazd 
12, boczna Ostrołęckiej.

11357

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomforto* 
we, 1. p., do wynajęcia. — 
Kochanowskiego 122. 11367

POKÓJ
do wynajęcia z utrzyma* 
niem, bez. Chorążczyzna 
22, I. p., drzwi 2. 11355

UMEBLOWANY 
komfortowy pokój, osobne 
wejście do wynajęcia, ul. 
Lwowskich Dzieci 11 A — 
mieszk. 10. 11365

PO K Ó J
umeblowany, duży, słonecz­
ny, komfort, telefon, wynaj­
mę. Wałowa 23/6. 11359

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie trzypokojowe; 
Ossolińskich 19, m. 4 — od 
1 0 -  13-tej. 11364

POKÓJ
duży — pierwszorzędne u- 
trzymanie, katolikom — 
Piłsudskiego 23, m. 44.

11366

D O  W Y N A JĘ C IA
od 1 kwietnia 3 pokoje, ku­
chnia. Oglądać od 11—13, 
Rozwadowskiego 44. 11361 

5-CIO POKOJOWE 
mieszkanie, pełny komfort 
centrum — dla chrześcijan 
bez dzieci i zwierząt. Wia­
domość: Piłsudskiego 4, do­
zorca. 11332

R ó ż n e
3 SKLEPY

tylko katolikom do wyna­
jęcia. Kaucja wymagana. — 
Ulica Antoniego 1. 11349

B I B L I O T E K I
kolejowe, woj­
skowe. gminne, 
Instytucyj kom­
pletują w No­
wym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

ZAPALNICZKI 
papierośnice, tace, — inne 

przedmioty

4*1 KO PERN IK A  -l<r

PODATKI
odwołania, zeznania prze­
mysłowe, dochodowe. Radca 
Baczyński, Rutowskiego 7.

11371
ALBUMY

dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e l e f o n  284-78
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. --  
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

= =  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tekśc ie  : Na pierwszej stronie zt 0’90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0’70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi 050. Cala pierwsza strona zł 1.100, 
Cala strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zl 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zt 0T8. Cala strona zt 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł CIS. 
N ek ro lo g i: zł 0'50 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0-05, handlowe po zł OTO, dla poszukujących pracy zl0"03, matrym. złOT5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o fe-eści hand low ej, osobiste zł l'5O za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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